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Lwów d, 18. maja. 
(Sytuacja Austrji. — Wybory we Włoszech. 

— Sprawa albańska. — Wojna Moskwy z China- 
— ftjfw wiadomości przedlitawskie. — Woj- 

ia Tzyśrcka pism wiedeńskich przeoiw Polakom).

, -o daiach grozy, nastały dla Austrji spo 
Hojniejsze czasy. Niebezpieczeństwo grożące ze 
“'"ony Anglii, jeżeli nie minęło jeszcze zupeł­
nie, tc w _ iżdym razie osłabło niepospolicie, a 
ust Gladstjna podniósł do niebywałego znaczę- 

ta stanowisko Austrji w koncerci ropej kim. 
Moskwa, leżeli mamy dać Wiarę Deułsc Buttitche 

rresp. uważanej jako organ Melikows, cofać 
się już nawet poczyna i spieszy z oznakami 
ympałji, ilbowiem wdaniem tego dziennika na­

kazał? t  powodu „ pokoi owego zwrotu w polity- 
cznej sytuacji* zawiesić roboty około fortyftko- 
takia granicy anstrjackiej i praskiej. Odbywa­

jące się obeenie wybory we Włoszech układają
także pomyślnie dla Austrji, o tyle przynaj- 

“aięj, że. stronnictwo Nicotery, Zanardellego i 
. Isspieg«, zwane we Włoszech .dyssydentami* 

<1 wwodu? że tlą oderwało od lewicy) zyskało 
dc >4 załedwfc as mandatów, >odezas gdy stron­
nictw*, Jai diego i  Dep ist ma jnż pewnyeh 
128 n Jiuatów ftpra dzie wedłng tego, jak 
przewiduje poa_ jj umieszczony telegram rzym- 

ki, sytuae parlamentarna we Włoszech nic 
ie skorzy sta na wyborach. Nie będzie i nadal 

*k jak nie było dotąd stronnictwa rozporządza­
jącego większością. Ńa 399 posłów Izby wło- 
kiej, żadna frakcja ni© jędiiie miała tej liczby, 

jąka potrzebna; jest do absolutnej większości o 
jest 200 głosów. Stronnictwo ministorjalne (Ga- 
iroliego i Dapretisa) rozporządzać będzie zale­
dwie 184 głosami, prawica 151, a dyss^denci 
64. Nąjsilniejszem wigc będzie stronnictwo mi- 
nisterjalne, ale pod warunkiem, że prawica nie 
będzie Śję łączy1 z dyssydentami. Jeżeli zaś 
nastąpi taka koa.icja, jakiej świadkami byliśmy 
miesiąc teuń, natenczas stronnictwo Cairolego 
okaże się ^  mniejszości, bo swemi 184 głosa­
mi walczyć będzie mnsiało z 215 głosami ko* 
ąlieji.

Ale właśnie takie .ozbicie parlamentu wło­
skiego jest dla Austrji rieczr* bardzo korzystną, 
bo skoro Włochy nir mają się już zaliczać do 
przyjaciół Austiji t( m«d byc zawsze życze­
niem gabinetu Wiedeńskiego, aby nie mogły się 
zdobyć na rząl śflnj, wsparty na jednolitej 
Męi sżdści pammeńtarnej.

Ną tym wypogadzająeym się widnokręgn po- 
nt5 nnym jest przecie jedna chmurka która pe- 
wi troską napełniać musi dyplomatów wiedeń­
skich. Chmurkę tę stanowi okólnik Granrilla, 
żądijący od Mocarstw, aby się poroznmiały co 
do środków wprowadzenia w życie niewykona­
nych dotąd stypnlacyj traktatu berlińskiego! Z
Kwoda tego okólnika kursowały juz 'w p-asie 

końcow ubiegłego tygodni jrozmaitjze 
wieści. Mówiono o propozycji Eoski wskiej, aby 
Austrja zaprowadziła ład w Albanii; mówiono 
o mieszanej okupacji, to znów o demonstracji 
flot nc morzu Adrjatyckiem, nawet o powierzeniu 
Włochom misji wyrzucenia Albańczyków z oko­
licy nadzemskiej. Wszystkie te jednak wieści o- 
kazuły sięfałszywemilnbprzedwczesnemi. Z ko­
munikatu zamieszczonego w iPester Lloydzie do­
wiadujemy się dzisiaj, że dopóki Turcja nie od­
powie na ostai lią kofłektywną notę mocarstw, 
dopóty gabinety nie przystąpił, nawet do for- 
malneg traktowanie, tej sprawy. Tymczasem zaś 
odbywają się tylko , swobodne izwanglose) dy­
plomatyczne rokow jia* między mocarstwami, 
mające więcej na cela wyświetlenie sytuacji ani- 
Mdi obmyślenie środków działania. Owoż ood-

czas takiego swoboarego debatowania wolno ku 
żdemu mocarstwu robić propozycje, ale propo­
zycje te nie mają znaczenia jasno sformułowa­
nego wniosku, nie stoją na wysokości dyploma­
tycznych aktów. Tym sposobem eter Lloyd 
osłabia doniosłość propozycji moskiewskiej, któ­
rej jednak Frerndemlatt wczorajszy stanowczo 
kłam *adaje.

Niemniej wszakże ta Jhmnrka albańska -au- 
si nieprzyjemną być dywersją Hu aąstrj icnica 
dyplomató ., Maszą się oni srodze jej r  awiać, 
skoro usiłuję rzucić kość niezgody w obóz al­
bański i odciągnąć od ligi plemię Mirydytów. 
Dzisiejsza depesza ze Skodarn donosi już, nawet
0 pomyślnym skutku Zabiegów austrjackich.

Jedna jest przecież jeszcze okoliczność, któ 
tu Jla Austrji równoważyć może kłopoty wjmi- 
kające ze sprawy albańskiej,, a mianowicie 
nadzieja, że pierwej czy później, dojdzie za­
wsze jeszcze w bieżącym rokn do wojny między 
Moskwą a Chinami. Gabinet petersbnrgski prze­
widuje ją na lipiec, najdalej na sierpień. \  kto 
pamięta jak satargiem w Afganistanie sparali 
żowana zorała akcja Beaconsflelda podczas o 
statniej wojny tureckiej, ten jasno zrozumie, że 
wojna z Chinami mola zupełnie*skrępować Mo­
skwę i uczynić ją bardzo oględną w postępowa­
nia,! Austrją i Niemcami.

Austrja może śmiało dzisiaj 
powiedzieć o sobie, że ńa razie więcej ma po­
kojowych, &i .żeli wojennych widoków przed so- 
bą. Jeżeli *aś zważymy, że po wyboraph an­
gielskich w uajgo: zej sytnącii ze wszystkich 
mocarst’.. europejskicl zi jdowąła się Austrja,
1 przyznać potrzebł,, iż i 1 ciągu ostatnich pa­
ru typodn. ogólna lytgacjł wielce się wyk* .ro- 
wałat nan ,że_j_ zlag, ,n ły, & sojusz anstro- 
nieniiecki r mbodmej odd ;hać począł. Dlatego 
to tak głncho teraz o tróicesarskim związku.

Mieliśmy już urzędową -lapowudź, że sejmy 
przedlitawskie m ó. szerwc zwołane zostaną. 
Tymczasem Pob ik ma z Wiednk telegram, że 
w piątek popołudniu odbywała snę narada ga­
binetowa, na której debatowano n&d terminem 
zwołania sejmów, i że upatrzono na to 5. lu b  
8. czerwca. Nam się zdaje, ie 5. czerwca już 
jest stale oznaczony.

ponieważ nadchodząca sesja sejmowa trwać 
ma bardzo krótko, bo tylko trzy tygodnie, bar­
dzo nam przeto zależy wiedzieć, jaki jest dal­
szy plan kampanii parlamentarnej zamierzony. 
Izba panów już jutro ma skończyć budżet i do 
końca bieżącego tygodnia praca swoje ukończy 
Na jesień zaś plan ma być taki, że we wrze­
śniu zbiorą bia delegację wspólne a z końcem 
października lub początkiem listopada Bada 
państwa. Jeżeli ten plan jest prawdziwy, to 
mógłby się znaleźć czas na, powtórne zwołanie 
sejmu nasiegr w jesieni. Węgrzy co do dele- 
ganyj pr-atakody ©tawiąć w tym rzględzie nie 
mogą, naachodząca sesja deltgacyjaa bowieu ma 
się odb^ć w peszcie, a, zatem sejmowi węgier­
ski ,n przeszkadzać oni. nie będzie, — sejm 
węgierski inoże. odbywać się równocześnie z de­
legacjami.

W piątek miau komisja wykonawcza klu­
bów autonomicznych końcowe posiedrenie, na 
którem skonstatowano zupełną zgodę w obozie 
antonomicznym i poczyniono wsz< kie kroki, 
aby sprawa autonomiczna i podczas feryj rajchs- 
ratowych należycie prowaiioną i bronioną była.

Niejakiej wrzawy narobił telegram wiedeń­
ski Pesiet Lloyda, że zaraz po załatwieniu bńd- 
że ■ u Izbie panów i odroczeniu Rady państwa 
hr. Taaffe z całym gabinetem poda się do dymi­
sji; że niewątpliwie rekonstrukcja gabinetu zno­
wu będzie hr. Taaffemn poraczoną, że pp. «tre-

mąjer, Horst i Kriegsau stanowczo ustąpią; że 
rokowania z gubernatorem w Bodenkreditanstalt 
p. Bezecnym, aby objął tekę ikarbu, spełzły na 
niczem, że prawica forytąje hr. Falkenhayna 
(ministra rolnictwa) na tę tekę, ale o to tru­
dno, i że sprawy górnicze mają oyć z minister­
stwa rolnictwa do ministerstwa handlu przenie­
sione. My jednak mamy wiadomości, podobno da­
leko pewniejsze, a przynajmniej żadną tendencją 
nie nacechowane, według kttoych pozycja hr. 
Ta«fiVgo wcale nie jest chwigną, i o żądania 
dymisji wcale mowy niema.

Pisma centralistyczni gwałtują w niebogło- 
sy, i .  w Pradze akademicy CMScy wybili ssy- 
by rektorowi wszechnicy pruskiej niejakiemu 
Machowi, i dziekanowi takatetu lekarskiego 
Klebsowi, przyczem się bez kociej muzyki nie 
obeszło. Czeskie pisma nie ciwalą tej demon­
stracji, ale wykazują, co ją wywołało. Kilka dni 
temu jedno z pragskioh burszoitw akademickich 
(natnr&lnje niemieckich, bo czescy akademicy 
jak w ogóle słowiańscy formalzych band pijac­
kich nie tworzą, pozostawiają to wyrzutkom 
społeczeństwa) wyprawiało urzędową pijatykę. 
Zwykle na takie umyślne pijatyki zapraszani 
bywają, i z całego serca udział w nich biorą 
profesorowie Niemcy, j większe nawet od słu­
chaczy swoich brewerje wyprawiaj*- wiado­
mo bowiem, o ile między profesorami Niemcami 
znajduje się wielu mężów w ęałej pełni uczo­
nych i godnych, to jednak pra ważna ich część 
jest to, pominąwszy uczoność, /skok gburostwa 
i dziczy, którychby w żadnej wszechnicy nie- 
niemieckiej, w żadnem towarzystwie nie-nie- 
mieckiem uie ścierpiano. Otóż ęwa pijatyka bur- 
szow-ka umyślnie podobno była urządzona dla 
wypr awienia demonstracji przeżiw czeskim żą 
daniom co do uniwersytetu i Iw ogóle przeciw 
czeskim żądaniom narodowym. Wśród fetoru, u- 
tworzonego z wyziewów piwa. tytoniu i natłoku 
pijaków, studenci i profesor i rjć niemieccy — 
Zwłaszcza z Prus importowani i owy za mo­
wami sypali, jedna od drugie aelży^sze dla 
Czechów.

Gdyby coś podobnego wystawiono przeciw 
Niemcom na ziemi niemieckie!, jak ta przeciwPw/l/łllAm MA MIAMI   ■ • ■ Ł     —Czechom na ziemi nrawiono, alboczeskiej wyp 
zg^ła gdyby coś podobnego Węgrzech się
wydarzyło — to z budyniu, w Jktórymby podo­
bne ohydy się odbywał r, nie ^stałby się ka­
mień na kamieniu, a pija] 6t »}h w sztuki by 
rozszarpano. W Pradze skońętKp się na kociej 
mnzyce i danin zarobku guujnowi — a owi 
hałaburdnicy rektory i p z a p e w n e  za­
trzymani będą na swoich ■ • -

N >na innej rady, ja- wszechnicę pragsuą 
wyrwać z rąk niemieckich, w rftóre się tylko 
per injuriam temporum dpśtała* i zwrócić prawe­
mu właścicielowi, t. j. narodowi czeskiemu.

Mimochodem podnosimy tu , że Pre1 °y, Blat 
ty i Zeitungi poczynają obwoływać wojię krzy­
żacką przeciw Polakom Vor»tadtełg. gwałtuje w 
artykule p. n. „Falsch ist des Polen Herz* — 
a Notba Presee ostatecznych podłości dopuszcza 
Się, lżąc — jak tylko bezwyznaniowy żyd pru­
ski lży v umie — w osobnym artykule uroczy­
stość Długoszową w Krakowie. Niechaj brną co­
raz głębiej w podłość, —• nam to nie szkodzi.

Wybory do Rad powiatowych.
Milczki@m, w cichości przeprowadzają się 

obecnie przygotowawcze czyr icści wyborów do 
Rad powiatowych, które odbędą się zapewne w 
przyszłym miesiąca.

W-borów tych lekceważyć aie należy. Ja­

kiekolwiek bowiem może być czyjeś zdanie o 
wartości Rad powiatowych jako władzy admi- 
stracyjnej, to na każdy sposób są one niezmier­
nie ważnym czynnikiem społecznym, którego 
doniosłość bpi tylko ocenić zdoła, kto chce i 
umie dokładnie sprawy publiczne badać, i nie 
zwykł lekkomyślnie o nich wyrokować.

Przypomnijmy sobie tylko, z jaką to zapo­
biegliwością zawziętą strzegły tego dawniej 
wrogie n&m rządy biurokratyczne, ażeby masy 
Indowe nie poddawały się przywództwa moral­
nemu dachem narodowym natchnionych klas 
oświeceńsiyehl Wszakże to jeszcze w świeżej 
pamięci tkwi u nas wszystkie jak szatańskich 
używano do tego fałszerstw i ymysłów, ażeby 
rozwijała się i kwitła jaknajdłnżej zawiść lada 
do surdutoweów. A iluż to najszlachetniejszych 
ludzi, ile najpodnioślejszych usiłowań zginęło 
marnie w walce z trującym wpływem metternl- 
chowskiej zasady: Divide et impera/

Otóż Rady powiatowe mocą ustawy, ofi­
cjalnie, działają w kierunka wręcz przeciwnym 
owej zasadzie—i działają z dobrym kntkiem...

Dowodem tego są wyniki wyborów najnow­
szych do Sejmu i do Rady państwa, dowodem 
teraźniejsi naczelnicy gmin i teraźniejsze repre­
zentacje gminne — z pewnością szlachetniej i 
rozsądniej pojmnjąee obowiązki swoje, niż da­
wniejsze opiłe, systematycznie demoralizowane 
gromady.

Głótoaem zadaniem Rad powiatowych jest 
dozorować urzędowania zwierzchności gminnych, 
tudzież czuwać nad prawidłowym zarządem ma­
jątków gminnych. Nasza ustawa gminna, która 
obok słasznie wytykanych niedostatków swoich, 
posiada wiele nader ce mych i doniosłych przy­
miotów, oddaje tym jposobem pod opiekę kilku 
lub kilkunastu najgorliwszych o dobro ogólne 
obywateli całą masę gmin wiejskich, miasteczka 
i miasta drugorzędne. Armia 6000 Rad gminnych 
z 6000 naczelników gmin zaprawia się do czyn­
ności administracyjnych i do innej służby pu­
blicznej pod przewodnictwem tych pracowitych 
i rozumnych obywateli, którzy każdym po­
wiecie dźwigają na swych barkach ciężar urzę­
dowani® reprezentacji powiatowych.

Prawda, że nie wszystkie Rady powiatowe 
spemiają należycie obowiązki swoje, gdyż wpływ 
ich zależy głównie od indywidualnych usposo­
bień i uzdolnienia ich przewodniczących tudzie:; 
członków Wydziałów powiatowy* Gdzie są 
sprężyści i gorliwi prezesowie Rad powiatowych, 
i gdzie znajdują chętne popasie w powie­
cie, tam zakwita ład wzorowy w gospodarstwie 
gmiń wiejskich i miejskich, mnożą się nżyteoi- 
tm tuoje pąbDeane lą.gi w ie K| łjtr  
przychodzą do porządki, powolnie aio stale 
wzmaga się dobrobyt idnuści, stare kłótnie i 
tradycjonalne zawiści społeczne idą w zapo­
mnienie. Wyrabia się nieznacznie nieznana da­
wniej solidarność stanów, przygasa ogień daw­
nych namiętności, płytsze wprawdzie, locz real- 
ł _ zagadnienia zajmują wszystkie nmysły. 
Chłopska praktyczaość dobroczynny wywiera 
wpływ na poczciwych entuzjastów, zaprzr piię 
tyc“ w Radach powiatowych do pracy nad po 
rządkowaniem pospolitych spraw życia gminne­
go, a ich wyższość umyśłowa uszlachetnia suro 
we dnsze siermięgowych kolegów.

Popatrzmy na rozkwitający we wszystkick 
kierunkach postęp w powiatach: Wadowickim 
Krośnieńskim, Jarosławskim, Sokolskim, Tai 
nowskim, Radeckim, Złoczowskim, Przemyskim, 
Kamioneckim i t. d. a wówczas przyznamy, ie 
Rady powiatowe wiele, bardzo wiele dobrego 
zdziałać mogą — j e i  1 i s k ł a d  i ch  j e s t  po­
m y ś l n i e  d o b r a n y .

zbliżających się wyborach zawiść stroniuuiw po­
litycznych lub sobkostwo stanów nie wpłynęły 
szkodliwie na ich wynik. Nie potrzeba się łu­
dzić pozorami ciszy. Gdy bowiem ogół lndnośoi 
nie bierze udziału w tych wyborach, i cała agi­
tacja skupia zię w poufnych kółkach Rad gmin­
nych, które wyznaczają do głosowania wybor­
ców z kniji gmin wiejskich i miast, więc nie 
ma hałasu. Lecz z tern większą siłą ścierają 
się namiętńości złe, nurtujące w społeczeństwie 
naszem w tej cichej', niemal niedostrzegalnej a- 
gitaęji przedwyborczej, jaka teraz odbywa się 
w każdej niemal gminie wiejskiej, a w szcze­
gólności po miastach i miasteczkach z okazji 
zbliżających się wyborów do Rad powiatowych.

Taui, płaski dowcip przyzwyczaił ludzi bez­
myślnych do tego, iż weszło n nas w modę wy­
raz .autonomia" z p?wnem lekceważeniem wy­
mawiać. Zapominają jednakże ci, którzy wknrs 
puszczają żarty na ten temat, iak niemniej 
takie i ci, którzy je powtarzają, że niezbyt to 
dawne jeszcze czasy, kiedy przeciwnicy autono­
mii n u  zej narodowej mogli jedną klasę ludno- 
śd przeciwko drogiej w noże zbójeckie uzbroić, 
że póśniąj inni przeciwnicy jej . mi t  Jnbe l *  
witali stan oblężenia, podczas gdy dziś pod uspa­
kajającym, pogodnym wpływem tej wyśmiewanej 
autonomii powoli i nieznacznie, ale tern silniej' 
łąezą się wszystkie klasy rodzimej ludności 
kraju w masę jednolitą w imię rozumnie pojętej 
wspólności interesów.

Ani słowa że nam dasno w granicach tego 
samorządu, jaki posiadamy obecnie; prawda też, 
że teraźniejsza dwoistość władz naszych admi­
nistracyjnych jest wadliwą, 1 nader kosztowną, 
że przeto Rady powiatowe muszą być poczyty­
wane za instytucję prsechodową, która wraz z 
teraźniejszym ustrojem t. :. urzędów politycz­
nych mn s i  zstąpić miejsca zaprowadzeniu in­
nego aparatu administracyjnego, w którym nie 
byłoby podwójnych organów wykonawczych dla 
spraw lokalnych. Mamy prawo i obowiązek z 
jak największą sprężystością domagać się tej 
reformy. Tymczasem jednak pielęgnujmy i sza­
nujmy to co mamy, bo z pownośdą nie dorobi 
s.ę ten majątkn, kto pierwszy zapracowany grosz 
lekceważy 1

Dlatego też potrzeba, ażeby ludzie, stający 
u nas na straży dobra ogólnego, z całą bacz­
nością czuwali nad przebiegiem przygotowywa­
nych obecnie wyborów do Rad powiatowych. 
Bieda nie spi!...

Korespondencje J a z . £ar.“
I--"" • • * t  W

Wiedeń d. 14. maja.
(Komunikat g Koła. vol»hiego.)

(B) Koło polskie la  posiedzeniu 9. maja 
obradowało nad wnioskami legitymacyjnemi ko­
misji izbowej, której większość wniosła o nuie- 
ważnienie wyboru trzech „wiernokonstytucyj- 
nych* posłów: pp. Grossa, Handla i Dehnego, 
./ybranych przez kurję większej własności w 
Górnej Austiji, z powodu, że nie otrzymali 
bezwzględnej większości głosów po wykreśleniu 
z liczby głosujących dwunastu wyborców, któ­
rzy, zdaniem większości komisji, nie mieli pra- 
>a głosować w tej kurji. Natomiast mniejszość 

komisji legitymacyjnej wniosła o zatwierdzenie 
wyborn, gdyż wspomniani dwunastu wyborców 
mieli, jej zdaniem, prawo głosowania i prawo 
to w ciąga lat 18 kilkakrotnie wykonywali. Nad 
wnioskami temi roąwinęły się w Kole dłngie 
rozprawy. Za unieważnieniem wyborn przema­
wiali pp. Smolka, Dzwonkowski, ks. Gołda, Gro-

Więc o to właśnie idzie teraz, ażebY przyjcholski, Wolański Erazm, Ćzerkawski Euzeb.,
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Jutro i w następną unio odbywa się w Kra­
kowie zjazd histeryków polskich i zagranicz­
nych z powodu 4O01etniej rocznicy śmierci 
; ' ar^ Dł ugos za ,  znakomitego naszego histo- 

i ryt i i  męża stanu. Dla zaznajomienia czytelni- 
cai naszych z tą znakomitą postacią dziejów i 

li< Ltęr: nąazej, podajemy poniżej życi irys te 
go męża pbdł«g dst. lit. polskiej J. B a r t o  

J -mowi  oz*. !

J a n  LługOoZ pisał cię <a Nieazielsza, 
Jzłachcic h. Wieniawa, b 7 ®«nem Jana starosty 
< f  wwego miasta lorczyu mężv lorczyna, 
męża rycerskiego, który sta rał na n ojnie pru- 
ikferj. Narodzony w Brzeźnicy w rt(kn 1415 >  
P/otrkowskiem.

Długosz uc^ył się nadzwyc*au j: rąco, lat 
sieuemn®ście mąjąc skończył już akademię kra' 
kowskt,; pod koniec źle mu tam było, bo kiedy 
matka Beatryca umarła, a ojciec drugi pojął 
żonę, opuszczony przez wszystkich tros-ać się 
musiał sierota o chleb powszedni i wtenczas 
to wybierając sobie stan, wszedł do domu Zbi­
gniewa Oleśnickiego, który miał wyborną u sie­
bie szkołę, dl* zacnej, chciwej nauki, a rozmiło  ̂
wsnej w oj czy z uie młodzieży. Tutaj zaraz po­
kazał, ciem dusza jego była pełna. Spis ,1 w 
porządku w jedną księgę wszystkie dokomenta, 
przywileje, prawa i fandade biskupów krakow­
skich, zagrzebane wyszukał, przepisał i objaś­
nił Kardynał Zbigniew coraz więcej przekony­waĵ  sii. d Długosza, zaczął mu ruczać róż- 
ie zaległe 1 zawiłe sprawy do oari dania, * to. 
i*Jedną tronie otwierało poi lo szeuzęj 
zMłngf, tak drugiej do coraz większej względ­
ności. Ztąd za fść Indzi złych, milczeli
jeszcze zi iycii tartfynała. PługOo. tyvoza«em 
wywWć .ii' na zifelkieio njęża.^ n  .zy- 
'posbpbtej, zaSynał szeroko w cśfirr irdecię 
polflttnfe.. a iy łi i JsąHleeiniej b|czyżmsv Wtizyst
ko tar zacne, ni óśpołfte było.* rozum na- 

; nta, eharąkter, poświęcę ie się, praca. Ter czio- 
I'  P z*Mmniat się, że żyje na świeeie, że ma 
(rodzinę 1 krewnych) że ma stosunki przyjaźni,

a ciągle pamiętał na io Ł,e jest kapłanem i )by- 
watelem wolnego kraju W ó Ł*>cifi "eż ojczj na 
tyle; wała p.‘awr do jego miłości, co kościół. 
Nie idąc nigdy k* zywemi drogami, zawsze pa­
trzył sprawiedliwości, zawsze lobra ogólnego, 
trynmfu kościirfa i ojczyzny. Wszyscy go znali 
z tej strony i wszyscy hołd mu oddawali. I sta­
ło się, że w Polsce jagiellońskiej, że nawet w 
tei całej Slowiańszczyznie, która się wtedy chęt­
nie kupiła około Polski i znsjdowała w niej 
ołnisko swojego życia i z niej brała siły, ku 
skrzenieniu ducha w krwawej walce z żywioła- 
mi oboemi, że n Polsce, że w Słowiańszezyznie, 
“  Ugosl był prz, : lat kilkanaśde aż do śmier­
ci znakomitością pierwszego rzędu, już nie na­
szą wyłącznie, ale wszystkich wspólną. Znały 

C-WhJ i WW7 , * po *» grMllcalal 
tvch kraiów itłos Długosza przeważnie się 
nieraz A g a .  i wSród soborSw ^rz^M rtw . 
i wśród rze«y niemiecka ej, u tronu cesarzów i 
papieżów, do których także posłowi kilka razy 
od ojczyzny w różnych o k o l icwościach. Dług sz
godził Huniada, gubernatora Y 9gieLLv wodza" bernatorem Czech, pośredniczył pomiędzy wodza 
mi, godził stronnictwa religijne w Cz^Jgb. w 
Rz uie przemawiał za wypędzeniem Tnrżo w z 
Europy, po zdobyciu przez nich Carogrodu. 
Przez Długosza głównie namówiony, kupił uies* 
nicki księstwo siewierskie na Gzląskn; łakomi 
nbolewali wprawdzie nad wypróżnieniem szka­
tuły biskupiej, ale Długosz nie kupował ziem 
dla czyjej' świetności, owszem w tym nabytku 
kawałki ziemi polskiej upatrywał przyrost oj­
czyzny, ratował chociaż tą drogą jednę cząstkę 
całości narodowej o Iszc* tioną, któraby mogła 
łatwo przejąć się dachem obcym, jako już do­
brze nim nasiąk> a i rozpłynąć się w Niemce. 
Gorliwy o chwałę Bożą, dał Długosz pokuć na­
czynia srebrne na relikwie świętych Fańskich 
do, Czego za jego staraniem nie odmówili nakła­
du kardynał i kapitała krakowska, • a sw go 
własnego grosza  ̂sam na to nie szczędaił.

Król ierz Jagiellończyk, matka jego 
Zofia, kardynał Zbigniew, obejść jię bez niego 
nie mogli. Kiedy po śmierci Zbigniewa zawiść 
chciała pozbawić Długosza *®enie Zapracowaue- 
igo stanowiska w ojczyźnie, 3dy nuwet wielcy 
ludzie ąsadzili się na ni .przetrzymał wszy­
tko łagodnością i cierpliwością przy prawdzie 

i  pokorie, i i broił w kot ‘ rozś .one na, 
żiebir urn; «ły* ' Prtysała na niego oiężtza (e^

szcze bnrza, owszem najciężsi ze szyutkich, 
bo od króla, wtenczas kiedy po śmierci Jana 
ze Strzemrna., htól swego utrzymywał biskupa 
do stolicy JWo skiej, a obok niego dwóch in­
nych o te© iron dostojny zabiegało. Długosz ja­
ko zwolennik wolności kościoła, ani jednej chwili 
się nie wah^ stanął po stronie kapituły i spra­
wiedliwości naprzeciw samowoli i pretensjom 
królewskim. Kazimierz Jagiellończyk dobrym, 
zacnym był królem, ale za bardzo Litwin, nie 
mógł tak łacno przyzwyczaić się do wolności, 
których wiele spotykał w Polsce na każdym 
kroku; nie panował z prawem, ale chciał pano­
wać po nad prawo. Ztąd tysiączne zajścia, i ca­
łe to panowanie wspaniałe, a wielkie zewnątrz 
rzeozypospolitej, wewnątrz targa się w bezu- 
nstannyck nieporozumieniach i walkach sejmo­
wych. Król gdzie nie mógł, fc i ustępował, np. 
w sporze ze szlachtą o wolności, ale gdzie mógł 
wziąć górę, nie zważał tam na nic, a ostry był 
i mściwy. Kapitułę oporną porozganiał, dobra 
jej i domy jej pozabierał, rozprószonych prze­
śladował i ścigał. Długosz mógł się ukorzyć, 
starać się dalej o względy królewskie, któremu 
były potrzebne, gdyby ambicji tylko patrzał, 
gdyby ma szło o widoki światowe, nie zaś o po­
winność. Ale ta wielka dusza nie ugięła się ani 
przed łaską, ani przed ciężkiem prześladowa­
niem, kiedy inni kanonicy z niedostatku, ze 
strachu lub z innych przyczyn nawracali się do 
dworu, Długosz jeden wytrwał do ostatka, lubo 
przez to narażał się nawet na utratę wolności 
i życia, gdy przed zawistnikami ukrywać się 
mnsiał na zamka w Mielsztynie. Ma to cnota 
do siebie, że bndzi mimowolny szacunek nawet 
w nieprzyjaciołach. Królowf żal się zrobiło Dłu­
gosza, wspomniał na jego zasługi i poświęcenie 
się, a następnie ufnością i łaskami starał się mu 
zagłuszyć dwa lata okropnych cierpień, jakie mn 
zar u Przywołał go do boku swego, powierzył 
«ycbn »?anie królewieów, i odtąd żadnej ważniej- 
jiąj prawy mimo nie pnficił, żeby się zaraz nie 
poradził o nią Dłngos©  ̂ Był zaś król tak za­
zdrosny i swego doradc. i T,pzj. wiela, że gdy 
poprzednio przywróciwszy dt Usl Długosza, u~ 
7«wał go w różnych poselstwach, do krzyżaków 
i lo lerzego z Podjebradu, króla czeskiego, od- 
tąd na k*ok jeden nie chciał go puścić ód kró- 
ewiców, *i sze* dał Długoszowi zupełną nad 

J r  ćmi władzę. 1 powiać*' ńrzed ludźmi dwor- 
•Ueai i w  ie najmiuia mu jest muzyka,

kiedy słyszy płaczących 3ynów, których karc* 
^ agfl*r. z  izezytae to było bardzo ńołożenie i 
nia nauezydlela i dla.króla, dla nauczyciela że 
śmiał karać, dla króla, żetak ufał cnocie i spra­
wiedliwości Długosza. Istocie, synowie kró­
lewscy wszystko to bardzo zacni Indzie byli; o 
zdolności tutaj nie chodzi, bo zdolność to poda­
runek boski, ale o charakter, o zasady; wszyscy 
zaś krolewioowie mieli zamiłowanie dobra oj­
czyzny i podwładnych sobie narodów, wszyscy 
byli prawi, szlachetni, pracowali o ile mogli dla 
szczęścia państwa, i nie zbaczali na krok z dro­
gi powinności. A byli i tacy, jak Zygmunt Sta­
ry, którzy dla Polski zwiastowali złoto czasy 
potęgi i sławy pod wszelkim względem nietylko 
politycznym ale i literackim. Długosz poprze­
dnio już był posłem do króla Jerzego, którego 
papież wyklął za sprzyjanie hussytom. Czesi 
wzywali wtedy na tron jednego z królewieów 
polskich, ale Kazimierz nie przyjmując ofiary, 
chciał Jerzego z Rzymem pogodzić. Pięknie 
Dłngosz prowadził te sprawy, aż stany czeskie 
ujęte wdzięcznością, ofiarowały mu arcybiskup- 
stwo pragskie. Ale nasz zacny kanonik dał tu­
taj nowy dowód zaparcia się cnotliwego i za­
cnego, bo za warunek swojej ;geiy na prsyję- 
cle pasterstwa położył, żeby Czechy rzuciły na­
ukę Hussa, i odpowiedział proszącym, że nie 
może- pobierać ogromnych dochodów, jakie mn 
obiecuje arcybiakupstwo za sarnę godność, bo 
żąda pracy i chce mieć posłuszną trzodę, żeby 
go rozumiała. Wreszcie ofiarę stanowczo odrzu­
cił, „bo mu bez swoich żyć było trudno*. Kie­
dy nmarł króljJerzy, entuzjazm całego czeskiego 
narodu najstarszego królewien polskiego, 15-le- 
tniego Władysława, powoływał na tron. lazfe 
mierz Jagiellończyk chciał, żeby sWładysL a 
odprowadził Długosz do Pragi, który zaowu się 
wahał mając watręt do Czechów, odsiczspnyeb 
od kościoła, ale król rzekł mu szlachetnie: «syn 
mój ma dwóch ojców, mnie i ciebie, jam go zro­
dził, a tyś wychował, byłoby to więc okrutnie, 
gdyby miał postradać obydwa na raz jod®11 
Pojecb«ł tedy drugi ÓW ojciec i rćl J*08™* 1 
ćług& kym azem bawił ab z  1
nuowtai mlod-g« *óla 
wad i cc robić, a kiedy 
trzymał spo&j mn zabezpieczył w nowem krfi ■ 
lewstwie, dopiera 'tonę* w jako dob^y opiekun

^ ^ ^ ^ S f ^ y w r ć o e n i a  Pwiuom dla oj­

czyzn, długo i czynnie praco ; był naprze© 
wbrew zdania wszystkich panów i radnych i 
aie chciał dług» przyjmować poddania się miast 
pruskich, ale wziąwszy się do pracy, pilnie 
zgłębiał sprawy rzrżi kie i przekonał się, że 
Polska miała prawo i słuszność za sobą. A prze­
konany o tern, serce i duszę sprawie uciśnionej 
narodowości poświęcił. Kiedy potem w lat kil­
kanaście król węgierski Madej, największy szal­
bierz i jeden z najzaciętszych wrogów Polski, 
znosił się z mistrzami i do wojny ick przeciw­
ko rzeczypospolitej podburzał, Długosz i tutaj
{'eszcze usłużył ojczyźnie gdy korzystając z o- 
Loliczności, zawarł ugoaę z Madejem w Wy­

szogrodzie i tern samem zapobiegł nowej woj­
nie, któraby mogła znowu dobre słowo Polski 
dla Pomorza na sztych wystawić. Ziemie więc 
powróciły do Polski, a Długosz tak w jednem 
miejscu dziejów swoich, uczucia serca z tego 
powodu maluje: .Jestem pełen radości opowia­
dając koniec tej długiej wojny z zakonem, eo 
nam przywróciła ziemie niegdyś Polsce wydar­
te. Nie mogłem patrzeć bez żalu na krzywdy, 
wyrządzone ojczyźnie naszej od obcych. Byłbym 
jnż zupełnie szczęśliwy, gdyby jeszcze podobało 
się Opatrzności za życia mogo oddać namSaąsk 
i resztę Pomorza. Wtedy umarłbym bardziej za­
dowolony, a spoczynek mój wieczny byłby słod-

“ y K ^ f częstował Długosza świetaemi urzęda- 
mi, podskarbstwem, podkanderstwem, nie przy­
jął nic, chociaż szaonnek całego narodn i głos 
nowszechny ź*d«ł. *»bJ  postawić go na świe- 
S « T J to c w ^ P « H te j ; nie przyiął, bo był 
za sumienny, miał już inne obowiązki z powo­
łania i z serca, * nowych nie mógł brać na 
siebie, bo nie wydełałby wszystkiemu. Długosz 
u* Jał spokojttości, bo nie wiele mu już zosta- 
w&ło łyd a fikołatauemu pracą i męczeństwem, 
a chciał jeszcze jedną pełożyć niepołytą zasła** 
gę ala ojczyzn. Chciał zostawić dzieje narodu. 
Otóż na schyłku już lat pracował i uczył się 
po rusku dlatego, żeby mógł czytać pisma i kro- 
uiki ruskie Nestora i latopisów litewskich, z 
ttórych naturalnie mógł wiele czerpać treści 
ala swojego przedmiotu. Wszystko co polskie 
aywo go obchodziło, szukał wszędzie nauki, sam 
się ośjyiecał i fakta dla potomności starannie 
spisywał, a kiedy mn już i ojczystych brako­
wało źródeł, kiedy przebrał kroniki ruskie, nie- 
aieekia roczniki kaaał dla siebie tłumaczyć.



Dzieduszycki, przytaczając polityczne i prawne 
powody na poparcie swego zdania, oraz fakt, 
że polscy członkowie komisji legitymacyjnej za 
unieważnieniem głosowali. Za zatwierdzeniem 
wyboru trzech wymienionych posłów, przema­
wiali pp. Hausner, Gniewosz, Spławiński, Wei- 
gel, Chrzanowski, Wolski, popierając zdanie 
swoje także prawnemi i politycznemi powoda­
mi. Jednak p. Chrzanowski oświadczył, że po­
nieważ solidarne i jednolite występowanie de 
legacji polskiej na zewnątrz tj. w Radzie pań 
stwa uważa za konieczny warunek pomyślności 
jej działania, przeto, jeśli większość Koła po­
weźmie uchwałę odmienną od jego zdania, nie 
wstrzyma się od głosowania jak to regulamin 
Koła pozwala, ale głosować będzie stosownie do 
uchwały Koła, i przedstawił potrzebę, aby także 
inni posłowie polscy tak samo postąpili, bo gdy 
by delegacja polska oświadczywszy się za unie 
ważnieniem wyboru i głosując za tem, pozosta­
ła w Izbie w mniejszości, byłoby to porażką 
dla stronnictwa polskiego, w obecnem zaś poło­
żeniu rzeczy w Izbie, może brak kilku głosów 
szalę większości na przeciwną stroną przechy 
lić. Zdanie to poparł przewodniczący, P- Gro 
cholski i podzielała go przeważna większość 
Koła, a p. Starzeński oświadczył, że chociaż 
jest za zatwierdzeniem wyboru zakwestionowa­
nego trzech wymienionych posłów, jednak jeśli 
większość Koła oświadczy się za unieważnie­
niem wyborn, nie wstrzyma się od głosowania, 
lecz głosować będzie zgodnie z uchwałą Koła. 
Przy głosowaniu Koło znaczną większością, bo 
26 przeciw 12 uchwaliło głosować za uniewa­
żnieniem wyboru.

Na posiedzenia 10. bm. polscy członkowie 
wojskowej komisji Izby zdawali sprawę ze zmian 
i poprawek uchwalonych przez tę komisję w pro­
jekcie ustawy o taksach wojskowych. Miano 
wicie, po lsze, komisja uchwaliła, aby nie 7 
ale podatków bezpośrednich służyła za pod 
stawę do wymiaru taksy wojskowej, jednak o 
bok względu na długi obcążające majątek i inne 
ciężary i na dochód czysty; po 2gie, że rodzice 
tylko w takim razie i tak długo obowiązani są 
płacić taksę wojskową za syna nie pociągnięć 
tego do służby wojskowej, jeżeli i jak długo 
obowiązani są prawem dawać mu utrzymanie; 
po 3cie, że kto i według której klasy winien 
opłacać taksę wojskowa, ma badać i spis po­
datkujących co do każdej gminy ułożyć naczelnik 
powiatu w porozumieniu z naczelnikiem gminy, 
a co do obszarów dworskich w porozumieniu 
z delegatem Wydziału powiatowego, następnie 
spisy te przeglądać ma i co do powyższych py­
tań orzekać komisja, którą pod przewodnictwem 
naczelnika powiatu, składają dwaj reprezentanci 
podatkujących mianowani przez rząd i dwaj re­
prezentanci podatkujących wybrani przez zgro­
madzenie naczelników gmin, w krajach zaś w 
których istnieją Rady powiatowe, wybrani przez 
Wydziały powiatowe. Koło przyjęło wszystkie 
te poprawki, a nadto na wniosek p. Dworskiego 
nchwaliło wnieść dodatkowy paragraf, aby wszel­
kie podania i reklamacje o uwolnienie od o- 
płaty taksy wojskowej i o jej wymiar, wolne 
były od stempla. Prócz tego Koło nchwaliło 
wnieść poprawkę stylistyczną do §. 4., aby wy- 
raźniejszem jeszcze było postanowienie, że ro­
dzice tylko zastępczo w takim razie i tak długo 
obowiązani są płacić taksę wojskową za syna 
niepociągniętego do służby wojskowej, jeili i jak 
długo obowiązani są prawem dawać mu utrzy­
manie.

Na posiedzeniu Koła 11. bm. polscy człon-1 
kowie komisji ekonomicznej przedstawili, aby 
Koło, zgodnie z wnioskami tej komisji, głoso­
wało za zatwierdzeniem umowy z 11. kwietnia 
r. b. między Aastrją a Niemcami o przedłuże­
nie tymczasowego układn handlowego z 16. gru­
dnia 1878 r. do 30. czerwca 1881 r.; a nato­
miast wnieśli, aby Koło motywowanem przej­
ściem do porządku dziennego uchyliło wniesioną 
przez większość tej komisji rezolucję, wzywa­
jącą rząd, iżby do 30. czerwca 1881 r. zniósł 
całkiem przepisy co do tak zwanego „Appretur- 
Verfahren“ t  j. przepisy pozwalające wprowa­
dzać za opłatą niskiego cła wyroby, które dla 
ich wykończenia przesłano do Niemiec i nawza­
jem z Niemiec do Austrji. Po załatwienia kilka 
spraw drobniejszych co do różnych petycyj, 
przewodniczący poddał pod obrady wniosek p. 
Erazma Wolańskiego, aby komisja parlamen­
tarna Koła wspólnie z komisjami dwóch innych 
klubów autonomicznych ułożyła program prac i

Królowi jednakże leżało na sumienia, żeby 
dał Długoszowi stanowisko; dlatego po śmierci 
Grzegorza z Sanoka, mianował go arcybisku­
pem lwowskim, ale nim bulle przyszły z Rzy­
mu Długoszowi na tę dostojność, umarł mąż 
wielki nominatem tylko dnia 10. maja (czy 29?) 
1480 roku. Miał lat przeszło 70. Na pogrzebie 
ra trumną jego szli królewicze, cała akademia, 
irałaci i wieiki tłum ludu. Mąż to był powa­

żny, skąpy na zbytki, szczery i stały przyja­
ciel, zawsze umiarkowany i cierpliwy; książki 
z niezmierną chciwością kupował, wielu niezna­
nych lub dotąd mało znanych autorów łaciń­
skich z Włoch przywiózł, n. p. Sallustjusza, 
Liwiusza, Cycerona. Serce miał wdzięczne, tak 
więc do ostatniej chwili Zbigniewa Oleśnickiego 
nie opuszczał i później woli jego sumiennym 
był wykonawcą. Dostatków swoich, a miał je 
w ciągu żywota znaczne z rozmaitych źródeł,

czynności podczas przyszłej sesji Izb w jesieni 
r. b. Po krótkich rozprawach wnioskodawca 
wniosek swój na teraz cofnął.

Na posiedzeniu 13. bm. Koło polskie doko­
nało w swem gronie wyboru do delegacyj wspól­
nych i wybrało członkami delegacyj: pp. Gro­
cholskiego, Czerkawskiego Euz., Dunajewskiego, 
Smolkę, Chrzanowskiego, Jaworskiego i Rydzo- 
wskiego, zaś zastępcą pier wszym p. Czajkowskiego, 
zastępcą drugim p. Madejskiego. Na wspomnio- 
nych posłów postanowiono głosować przy wybo­
rach w Izbie do delegacyj. Wreszcie załatwiono 
kilkanaście spraw tyczących się petycyji pism 
wystós cwanych do Koła.

Z Wiednia d. 14. maja.
Dnia 13. kwietnia b. r. obchodziło Koło pol­

skie w Wiedniu, wierne tradycji swej, uroczystoiić 
koleiańBką przy wspólnym stole w hoteln „znm 
goldenen Lamm“ na Leopoldttadzie. Równocześnie 
odbywały także dwa klnby prawicy podobne bie­
siady w innych hotelach.

Gdy posłowie polscy wstali już od stołu, zja­
wili się pośród nich trzej wysłańcy klubu czeskiego, 
panowie Rieger, Tonner i hr. Harrach. Przywitano 
miłych gości tych hncznemi oklaskami, a p. Rieger 
stanąwszy pośród kolegów polskich, przemówił d» 
nich po polsku, dzięknjąe ponownie i z wielkim na 
ciekiem za pomoc, którą Polacy udzielili Czechom, 
gdy chodziło w Radzie państwa o obronę ich naro 
dowośd. Dalej wyraził p. Rieger nadzieję, że Po 
lacy będą i nadal Czechów popierać, i oświadczył, 
że mogą się we wszystkiem spodziewać wzajemno 
ści. Na to serdeczne przemówienie, odpowiedział 
równie serdecznie prezes Koła polskiego, p. Gro­
cholski ; powiedział, że Polacy będą zawsze poma­
gać Czechom tam, gdzie będzie szło o odzyskanie 
przynależnych im praw; dedał życzenie, aby Czechy 
odzyskały jak najrychlej dawną swą świetność i 
chwałę, i skończył wnosząc zdrowie p. Riegera, — 
na które p. Rieger raz jeszcze odpowiedział, przy 
pominająe jako dobrą wróżbę to, iż myślano że 
naród czeski już zginął, a oto naród ezeski żyje. 
Przemawiali jeszcze podobnież po polskn i ierde 
cznie panowie Tonner i hr. Harrach, a ks. Czarto 
ryski wniósł zdrowie hr. Harracha, p. Hoppen zdro­
wie p. Tonnera, jako lndzi z dawna życzliwych 
Polsce.

A teraz biesiadnicy polscy wysłali nawzajem 
komisję parlamentarną Koła polskiego do Czechów 
z prezesem na czele, i do poselstwa tego przyłą­
czyło się dobrowolnie wieln członków Koła pol­
skiego. Gdy się posłowie polscy zjawili w sali bie­
siadnej w hoteln Metropole, zastali tam oprócz 
Czechów, hr. Hohenwarta i wieln członków jego 
stronnictwa, tndzież ministrów, pp. Prażaka i Pal- 
kenhayna. Na widok posłów polskioh powstała gwał­
towna bnrza oklasków, i p- Grocholski musiał dłu­
go czekać na chwilę, w której ucichną okrzyki po­
witalne, wnoszone we wszystkich prawie językach 
używanych w Austrji. W przemowie swej zwrócił 
się prezes Koła polskiego do hr. Hohenwarta, pod­
nosząc wielkie zaiłngi, które ten mąż stano miał 
około podniesienia sztandarn sprawiedliwości i ró­
wnouprawnienia narodów w Austrji. Bez hr. Ho­
henwarta nie byłoby możliwem dzisiejsze zwycięz- 
kie a wspólne działanie trzech klubów prawicy w 
Radzie państwa, bez niego nie byłoby wielkiego 
stronnictwa, które chce z Austrji uczynić jedyne 
państwo, w którem różne narody mogą się wolno 

i swobodnie obok siebie rozwijać. W tej myśli 
przemówił p. Grocholski, a wszyscy obecni wnieśli 

głośne okrzyki na cześć hr. Hohenwarta, który 
dziękując ;za tak nadzwyczajny zaszczyt, powiedział 
że chyba o tyle ma żasłngę około powstania stron­
nictwa, o ile Chciał dobrze, i że urzeczywistnienie 
idei równouprawnienia narodów i politycznej spra­
wiedliwości zależy przedewszystkiem od wspólnej 
a wytrwałej pracy klnbów, które tę ideę pojęły, i 
które ją  popierają. W tymsamym czasie przybyło 
poselstwo od klnbn Hohenwarta do Koła polskiego 
pod przewodem posła Lienbachera; ale że kilkn 
posłów tylko zostało w sali „znm goldenen Lamm“, 
więc skończyło się na zamianie serdecznych słów 
między panami Llenbacherem i przemawiającym po 
słowieńskn Nabergojem z jednej strony, a posłami 
Euzebiuszem Czerkawskim i Hoppenem z drngiej 
strony.

W hoteln Metropole odbywała się przeto głó­
wnie serdeczna zamiana zdań i myśli, w przeciąga 
której poseł Dunajewski podniósł jeszcze w krót­
kiej przemowie zasady główne prawicy, a miano­
wicie wierność dla tronu i kościoła, dla ojczyzny i 
ojczystego języka.

Konstantynopol 11. maja.
Dyrekcja żanćarmerji zawiadomiła oficerów 

angielskich w słnfbie jej będących, iż z upły­
wem zawartych kontraktów, powinni przedsta­
wić świadectwo syego ministra wojny, udawa- 
dniające ich stopuń, i że jeśli nadal w służbie 
pozostaćby chcieli nie będą jaż płatni „przez 
bankt ottomański, lecz bezpośrednio przez dy­
rekcję, to jest róvnyeh praw używać będą, jak 
wszyscy inni oficerowie i urzędnicy tureccy, 
albo innemi słowy, powinni się na głód i chłóc 
przysposobić. Jestto poprostn zamiar wyparcia 
cudzoziemców z tej gałęzi służby, z którego 
wykonaniem nastąpiłaby dezorganizacja i tych 
słabych kohort bezpieczeństwa publicznego, co 
obecnie istnieją. Ze wszystkich czynów Porty o 
kaznje się, iż pragnie prawie gwałtem zatar­
gów z całą Europą; — czy dla tego, że zawar­
ła przymierze z Rumunią ? Ńie jest i jej armia 
do p ogardzania, ależ i ona wewnątrz obecnie 
jest nurtowana zabiegami stronników pafisla- 
wizmn, i zamiast na cudzoziemców rac rej by po 
winna na własnyjb współobywateli większą u- 
wagę zwracać.

A wracając do bezpieczeństwa publicznego, 
którem się tak burdzo i słusznie wszystkie po 
selstwa zajmują, powiedzieć musimy, że zbro­
dnie coraz licznejszemi się stają, a niektóre 
świadczą jawnie o sile bandytów. W Makrykeni 
znaleziono pięciu ogrodników w ich chatce Owią­
zanych z urzniętemi głowami. Niedawno korsarze 
tam zawitali i obrabowali parę domów. W K&- 
dikeni, Arnautkeii, Bejkos, Terapi, to jest w 
okolicach leżących w blizkości stolicy, i do jej 
administracji nalsżących, rozboje, rabunki na 
porządku dziennym i pomysł utworzenia milicji 
z miejscowych mieszkańców zyskuje umysły. 
Czy zechce Porti zezwolić na uzbrojenie mie­
szkańców? Oto kwestja, chociaż sama nie 
jest w stanie życiem i własnością ich się opie­
kować. Po prowincjach jeszcze gorzej ; z Salo­
niki zawiadamiają, że nikt z miasta nie ośmiela 
się wychylać, a zmrokiem własnego domu o- 
puszczać. Miasto portowe, handlowe, cierpi nie­
słychanie na swych kupieckich operacjach... a 
tem samem i skarb państwa ponosi oczywiste 
straty. W Bułgarji wschodniej i okolicach Ru- 
melii dotykających Bułgarji, również bandytyzm 
zakwitł w najlepsze, a nieumiejętność czy nie­
chęć ścigania opryszków jest widoczną. Banda 
z Rimelii nachodzi Bołgarję, rabuje i zabija — 
cofa się, a tymczasem wiadomość biegnie do 
miasta, przysposabiają wojskową wyprawę, któ­
ra po czterech lub pięciu dniach przybywa na 
miejsce dokonanej zbrodni — i — już nie znaj­
duje zbójów, i nie wie gdzie się ndali. Wra­
ca zatem do swych leżysk, a zbóje na innem 
miejsca innego figla płatają. Zapełnię podobnie 
się dzieje z bandami wkraczającemi z Bułgarji 
do Rumelii. Nastąpiło wprawdzie porozumienie 
międsy Turcją a Bałgarją, zmierzające do wytę­
pienia bandytyzmu — lecz to porozumienie ist­
nieje na papierze, podczas gdy władze buł­
garskie i rumeiśkie nie skore są wcale do na­
rażania się na najmniejsze niebezpieczeństwo.

Postanowieniem książęcem Grecy bułgarscy 
powołani zostali do służby wojskowej. Niewia­
domo istotnie w jaki sposób rozporządzenie to 
zrozumieli urzędnicy bułgarscy, dosyć, że po- 
chwytali w Warnie Greków za paszportami swe­
go rządu tam przybywających. P. Delaporta, 
konsul grecki, domagał się ich uwolnienia, a 
gdy takowe ódmówionem zostało, przesłał do 
tutejszego nedjrtwa greckiego odpowiedni ra­
port. Wielfc J^yin gwałcie rozeszła się skoro 
pomiędzy Grekami tutejszymi, i wkrótce lokal 
poselstwa, jego dziedziniec a nawet i część uli­
cy des Postes napełniła się tłumami Hellenów, 
miotających obelgi i przekleństwa nietylko na 
Bułgarów, lecz co więcej na świętą osobę cara 
oswobodziciela, na której Grecy jednej nitki 
uczciwej nie zostawili, a z zaciętych niegdyś 
naszych nieprzyjaciół stali się najżarliwszymi 
wielbicielami usiłowań, opowiadań, pism pol­
skich itp. Rzecz szczególna, w każdym wypad- 
ku, gdzie idzie o udowodnienie złej wiary rzą­
du moskiewskiego, jego przewrotności, zepsucia, 
dzikiej, zbrodniczej a zarazem głupiej nietole­
rancji religijnej, jego zdzierstw, rabunków, za­
dawanych tortur niewinnym ofiarom itd. itd., 
(gdyż byłby niepodobnem w zakresie korespon­
dencji znaleźć dosyć miejsca na wyliczenie sze­
regu wszystkich zbrodni rządu carskiego), pra­
sa ateńska wyciąga z nieznanych archiwów cie­

kawe dokumenta, pamiętniki, opisy, listy ogła­
szane w ostatnich pięćdziesięciu latach w roz­
maitych dziennikach, broszurach, dziełach w 
Europie wyszłych; co więcej, gdy Francuzi w 
1849 r., po kapitulacji Rzymu, wyrzucili w no­
cy, bez grosza i bez chleba 109 naszych legio­
nistów, co w ich republikańskie dostali się ręce, 
na przylądek Matapan, Grecy przyjęli ich wię­
cej jak obojętnie, wyrzucając ciągle, że nie mieli 
prawa buntować się przeciwko wspaniałomyśl­
nemu carowi; a jednak okazuje się teraz, że to 
co my zaniedbujemy spisywać, oni wówczas sta­
rannie zebrali i dziś kolumny swych dzienni­
ków mongolskiemi okrucieństwy zapełniają. Pra­
sa grecka stambulska, ze względów łatwych do 
zrozumienia, jest w tym przedmiocie o wiele 
wstrzemięźliwszą, ale za to mieszkańcy Grecy 
jawnie swą nienawiść i wzgardę dla caryzmu 
okazują.

Adres narodowego zgromadzenia bułgar­
skiego odpowiadający na mowę trouową Ale­
ksandra I., odznacza się lakonicznością, a wie­
je z niego duch przekonania, że nie jest wyra­
zem szczerych uczuć. Listy z Sofii nadchodzą­
ce jednozgodnie wyrażają oburzenie na organi­
zującą się gwardję przyboczną, tak sprzeczną 
z zasadami równości obywatelskiej. Niemiłem 
również okiem poglądają Bułgarzy na zamiar 
zawarcia związków małżeńskich księcia z Mos- 
kiewką, labo ta ostatnia ogromny posag wnieść 
ma. W niewyrobionych jeszcze politycznie umy­
słach, w zagrożonej już w posadach swych kon­
stytucji, w przewidywanych starciach się nart 
da z koroną, Bułgarzy przekładaliby, aby mał­
żonką księeia była czysta Słowianka, Polka, 
Czeszka, Kroatka, Serbka, nie zaś z szczepu 
samozwańczego, odznaczającego się na tronie 
Zbrodniami, a poniżej niego, nikczemnem płaszcze­
niem się. — Wyrażamy tu uczucia mniej wię­
cej oświeconych Bułgarów, kierujących opinią 
narodową, bo co do nas, to przecież dostatecz­
nie wiemy, że i w Moskwie szerzą się idee li­
beralne, i że pragnienie wolności, sprawiedli­
wości i lepszej przyszłości codziennie znakomi 
te czyni postępy.

Zabójca szeryfa Mekki, śmiercią ukarany 
został. Nazywał się Seiffedin, liczył lat 60, a 
był rodem z Afganistanu. W badaniu oświad­
czył, iż był tylko narzędziem sprawiedliwego 
Boga, spełnił co mu było przez niebo poleco- 
nem, wie że umrzeć musi i spokojnie oczekuje 
śmierci. I rzeczywiście aż do ostatniej chwili 
zachował zimną krew i odwagę, jakich mało 
proste zbrodnie dostarczają przykładów.

Jan Papadopuln, wspólnik Enmer Seif Ullaha 
dotknięty został obłąkaniem; czy rzeczywistem?.. 
Przeniesiono go z więzienia do szpitala policyj­
nego w minister jam policji będącego.

Przy budowie wysokiego pieca w dzielnicy 
Laleli odkryto grób, ozdobiony czterema wiel- 
liemi orłami w doskonałym stanie zachowane- 
mi. Napis, dostatecznie jeszcze nierozświetlony, 
z pierwszych wierszy zdaje się wskazywać mo­
giłę osoby w ścisłych stosunkach z cesarzem 
Emmanuelem Komneniuszem będącą. P. Dethier, 
dyrektor muzeum cesarskiego zajmuje się zba­
daniem bliższem tej starożytności. Ważniejsze 
nieco odkrycie nastąpiło przypadkiem w Kadi- 
keui. Pewna 030ba grzebiąc laską nad brzegiem 
morza, wydobyła z piasku srebrną bransoletę. 
Dalsze poszukiwania wykryły długą srebrną 
szpilkę, pierścień, przeszło 50 medali, ogromny 
dzban polewany, zawierający w sobie sześć fla­
konów, dwie głowy marmurowe, mnóstwo lamp 
i rozmaitych części architektonicznych. Od dwóch 
dni pracują tam i już dobrano się do budowli, 
cechę świątyni pogańskiej na sobie noszącej. 
Czy rząd nie przeszkodzi dalszym poszukiwa­
niom, niewiadomo, bo tu na wszystko trzeba 
pozyskać firman, a na ten można i parę lat cze­
kać.

Wczoraj sąd wojenny zajmował, się sprawą 
Veli Mehmeta; spodziewano się wyroku, lecz do 
godziny odejścia poczty jeszcze takowy wyda­
nym nie został. Są wprawdzie wszystkowiedzą­
cy i wszystkowidzący, co utrzymują,, iż został 
na śmierć skazany, i że będzie ułaskawionym 
na wstawienie się cara Aleksandra, ale ci pa­
nowie pochodzą z tych, co to jaż z dziesięć ra­
zy konstytucję w Moskwie ogłosili, i wiele in­
nych ciekawych a zmyślonych wiadomości czy­
telnikom swym podali. To jest pewnem, że o 11. 
w nocy jeszcze sąd wojenny przy zamkniętych 
drzwiach obradował.

M i iliiscm l nliUtm.
Dnia 17. maja.

* Jutro miała być przedstawiona nie grana już 
Od kilku lat, znakomita komedj* Wikto ryna Sardou 
„Safanduły*, należąca do nąjgienjalniejszyeh pło­
dów nowszej literatury francuskiej. Sztuka ta, o 
ile sobie prepominamy, ostatni raz była graną sa 
czasów komitetu i występował w niej jako gość p. 
Rapacki. Z powoda, że dzieło takie wymaga II-

| cznych prób, przedstawienie odłożone zostało do 
j  piątka. Biorą w niem udział wszystkie pierwsso- 
rzędne siły naszego dramatu. ,

i * Przez oba dnie Zielonych Świąt mieliśmy sło­
tę. W niedzielę do poladnia sprzyjała pogoda, cho­
rągwie oznajmiały, że się odbędzie wycieczka 
„Gwiazdy", ale w południe lunął deszcz, który 
przeciągnął się aż do nocy. W poniedziałek deszcz 
padał tylko chwilami, temperatura jednak spadła 
raptownie do tego stopnia, że trzeba było chodzić 
w zimowem odzienia. Rozamie się samo prsez się, 
że wszystkie proponowane zabawy i wycieczki nie 
mogły dójść do skutku, ku rozpaczy właścicieli o- 
gródków. Jedyną Instytucją, która przez oba dole 
świąteczne robiła dobre interesa był tramway. Od 
rana do nocy tłamy publiczności przejeżdżały się 
z placu Ciowego do koszar Ferdynanda 1 w odwro­
tnym kierunku. Byłoby nie złą rzeczą, gdyby To­
warzystwo tramwajowe podało petycję do władz 
odpowiednich o pomnożenie liczby świąt.

* W tak zwanych „małych koszarach* na Żół­
kiewskiemu gdzie dawniej, mieścił się zakon Misjo­
narzy, a obecnie znajdnją się areszty garnizonowe, 
odkopano w tych dniach kośoi ludzkie i duży ka­
mień ze starożytuemi napisami. Oglądać moża to 
przedmioty, otrzymawszy poprzednio pozwolenie od 
komendy placu.

* Towarzystwo wysłużonych i urlopowanych 
żołnierzy austrjackich, istniejące od kilka miesięoy 
we Lwowie pod nazwą Towarzystwa weteranów, 
a złożone przeważnie z ajentów policyjnych, kel­
nerów, woźnych, tróżów kamieniesnych i innych 
c. k. patrjotów podobnych kategoryj, obchodziło dnia 
wczorajszego uroczystość poświęcenia sztandaru w 
kościele archikatedralnym. Odbyło się więc nabo­
żeństwo, dalej wbijanie gwoździ w drzewcu sztan­
daru, przemowa n i e m i e c k a  i defilada. Dzielnymi 
„weteranami* komenderował po n i e m i e c k u  ja­
kiś waleczny bojownik z Czerniowieo. Potem od­
były się libacje w sali „Frohsinnn", a podochooeni 
„weterani* paradowali do nocy po mieście, salutu­
jąc oficerom i szczepiąc niemiecki patrjotyzm mię­
dzy pokojówkami i kucharkami. Pomimo rozesła­
nych zaproszeń, ze wszystkich tutejszych Towa­
rzystw, tylko straż ogniowa ochotnicza uznała aa 
stosowne wysłać depntację na tę „uroczystość*, co 
się do powszechnej wiadomości podaje.

* Znany dramatnrg i poeta niemiecki Adolf 
Wilbrandt nadał pp. Julingzowi Meixuerowi i Leo­
nowi Soleckiemu wyłączne prawo tlnmacseuia na 
język polski swego najuowszego a z nadzwyoząj- 
nym sukcesem w teatrze nadwornym obecnie gra­
nego dramatu p. t. „Die Tochter des Herra Fabrl- 
cłus (Córka pana Fabrycjusza). Dramat ten w tłu­
maczeniu polskiem zostanie zaraz z początkiem se- 
zonn jesiennego przesłany scenom polskim.

* Na pamiątkę obchodu 400 letniej rocznic 
zgonu Długosza, złotaik krakowski p. Wacław Gło­
wacki wybił medal przedstawiający z jednej stro­
ny profil historyka z napisem u góry: „Jan Dłu­
gosz*, na stronie zaś odwrotnej w środka otwarta 
księga z napisem „Kronika* otoczona dokoła wiefi- 
cem laurowym i napis: „Pamiątka obchodu 400 le­
tniej rocznicy śmierci w Krakowfe ^nia 19. mąja 
1880 i herb miasta Krakowa. Robota jest bardzo 
staranna.

* Pod przewodnictwem wiceprezesa dr. Jana 
Czajkowskiego olbyło się w sobotę dnia 15. b. m. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków galic. 
Towarzystwa muzycznego w cela uchwalenia no­
wych statutów. Członkowie zgromadzili się w licz­
bie wcale poważ aęj. Przewodniczący przypomnia­
wszy zgromadzonym, że została na ostatniem wal- 
nem zgromadzeń1* wybrana komisja statutowa z 
panów: Drdaokiego, Malinowskiego, Nikisza, 8zn- 
bata i Zby*zew*kiego, przedłożył dwa wnioski, 
mianowicie wydziału i komisji. Wnioski te różnią 
się tylk° w niektórych paragrafach. Powodem tych 
różnic jest to, że wydział dopiero na trzy dni 
przed walnem zgromadzeniem zniósł się z komisją. 
Uchwalono dyskntować tylko nad paragrafami spor- 
nemi, resztę przyjąć en bloc, a za podstawę dy­
skusji wziąć wnioski wydalała. Referentem wy dzia­

na j zacniej ożywał. Nawet pojąć trudno, jak pro 
sty kanonik krakowski mógł takim nakładom 
wystarczyć, jakim uiezawsze wystarczy wielki 
nawet majątek, ale było już widać nad Długo­
szem jawne błogosławieństwo boskie, że mu da­
ło tak wielkie serce. W Chotlu, pod Wiślicą, 
wystawił końcioł św. Stefana, murowany a pię­
kny, który do dziś dnia tam stoi, w Wiślicy 
zbudował dom dla wikarjuszów. Na cześć zno­
wu Matki Boskiej postawił kościoł w Odancho- 
wie, na cześć zaś św. Stanisława postawił dru­
gi w Szczepanowicack, w rodzinnej podobno 
wiosce św. biskupa. Wielkim był Długosz do­
brodziejem ubogiej młodzi akademickiej. Bursy 
jerozolimskiej, którą założył kardynał Zbigniew, 
dokończył, a gdy spłonęła, na nowo wybudo­
wał, potem ją opatrzył funduszami. Nąjuboż- 
szym uczniom wieczystym funduszem zapewnił 
pożywienie i odzież. Domy boże w sprzęt ko­
ścielny zaopatrywał, w monstrancje, kielichy i 
ornaty. Na Skałce w Krakowie osadził Pauli­
nów, w Kłobucku kanoników regularnych, w 
Krakowie place różne podarował Cystersom, w 
Sandomierzu ośmiu wikarych przy kolłegiacie 
fundował itp. Trudno wyliczać te wszystkie za­
kłady i pobożne sprawy Długosza, sam spis ich 
byłby za długi. Zacność jego widać i z tej oko­
liczności, te  upatrzywszy stosowną potem chwi­
lę, jeździł aż do ziemi świętej, pokłonić się gro­
bowi Zbawiciela.

<D. n.)

Dowcipny pouysL
Z d a n e n ie  p ra w d z iw e .

przez
-A- r  j ę  .
(Ciąg dalszy.)

A pręcik którym rozłoszezona kobieta wy­
wijała w powietrza z niesłychaną szybkością, 
spadał raz po raz na szyjkę, ramiona i plecy 
maleńkiej jasnowłoskiej dziewczynki tulącej się 
z płaczem do braciszka. Chłopczyk tymczasem 
zupełnie inaczej zachowywał się wobec tego nie­
bezpieczeństwa. Objąwszy rączkami za szyję 
siostrzyczkę, usiłował on całem swem ciałem 
zasłonić ją przed napaścią. Oczy suche, wzrok 
zaiskrzony i usta silnie zaciśnięte, znamiono­
wały stanowczą nieugiętą wolę. Trudno było by 
w nim poznać to dziecko kilka zaledwie temu 
tygodni drżące ze strachu i gorzkiem zalewające 
się łzami na wspomnienie tej okrutnej, znienawi­
dzonej kobiety, naprzeciw której stało teraz 
odważnie mierząc ją wyzywającem spojrzeniem. 
Jedna chwila cierpienia zrobiła je zupełnie doj­
rzałem i mężnem.

ffjjf— Możesz mnie zabić jeśli chcesz — mó­
wił on z gniewem, choć na pozór dosyć spo­
kojnie —- ale Halnsi bić ci nie pozwolę. Szka­
radna, niepoczciwa babo, cóż złego ci zrobiła? 
i zkąd masz prawo ją bić ? Ona już teraz nie­
ma mamy, więc ja muszę jej bronić. Przyrze­
kłem mamie, że całe życie będą się Halusią 
opiekował.

Młody nauczyciel w jednem mgnienia oka 
zrozumiał całą sprawę. Gniew wściekły, sza­
lony wstrząsnął jego dnszą, zasłaniając mu 
krwią oczy i odbierając mu zupełnie przy­
tomność umysłu. Chciał rzucić się na tę azlką 
tygrysicę i wyrwać jej z rąk dzieci, ale in­
stynkt więcej niż rozumowanie wskazał mu, że 
bezbronny z próżnemi rękami nie wiolo zyska. 
Nie znalazłszy w koło siebie nic co by mu za 
broń służyć mogło, wpadł do pierwszego po­
koju brata, pochwycą przepyszny cybuch z dro­
giego drzewa z kosztownym bursztynem, sto­
jący w fcjezarni i wybiegł z nim napowrót do 
sieni.

Pani Piotrowa zajęta swoją pracą nie spo­
strzegła grożącego niebezpieczeństwa i nie u­

czuła nawet pierwszych uderzeń cybucha, które 
spadły na pulchne jej ramiona. Ból dopiero 
dojmujący roztrzeźwił ją zapełnię. Porzuciła 
biedne swoje ofiary i obróciła się gotowa do 
walki" z _nowym zapaśnikiem. W pierwszej 
chwili usiłowała pna bronić się i walczyć z ró­
wną siłą. Wkrótce jednak przekonała się, że 
to nie bęazie rzeczą bardzo łatwą. Władysław 
zwykle taki pochylony i wyglądający bezsilnie, 
stał się naraz olbrzymem i mocarzem nie do 
pokonania. W tej chwili oszalały z wściekłego 
gniewa i oburzenia, zapomniał o całym świecie,
0 skutkach jakie jego postępowanie mogło za 
sobą pociągnąć, o nieszczęściu jakie mógł w ten 
sposób na swoją ściągnąć głowę. Wyobraził 
sobie, że w tej nędznej kobiecie znalazł ze­
brane i nsobione całą złość i nikczemność 
ludzką, wszystko to co brudne i podłe, wszystko 
to co jemu i  jego1 ukochanym życie zmarnowało
1 zatruło. Ona więc miała zapłacić, odpokuto­
wać za dawne f  teraźniejsze jego c ie rp ie n ia , 
za niesione upokorzenia, za >dst Df * 
jakich doznawał w ciągu życia na kaMym 
kroku. I w przekonaniu że mści śi« n»d całym 
światem, biedny, zaślepiony człowiek począł jej
plecy z całych sił cybuchem okładać.

Bił bez pamięci, bez litości, bez miłosier­
dzia, aż mu tchu *ab'* kł0’/  Pot«askany 0 
plecy drogocenny w drobnych kawał­
kach rozsypał sic P° •

— A piekielnico powtarzał za każdem 
niemal uderzeniem spróbaj sama jak to przy­
jemnie. Niech ci to służy naukę.

Kobieta początkowo próbowała się bronić, 
ale nderzenia z szybkością błyskawicy następu­
jące po sobie, obezwładniły ją całkowicie. O 
ucieczce zaśnie mogła myśleć, gdyż kurczowo 
ściśnięta ręka młodego człowieka, jak żelazne-_ 1 LI nnif/titayni — i 1 . . .  '

. krzyczała  ----- ------------
Lała ta wrzawa i piekielny hałas poruszył 

wstystkick sąsiadów do koła. Zbiegowisko też 
zwiększało się z każdą chwilą. Wkrótce nietyl­
ko sień, ale i ulica przed domem przepełniona 
była widzami przyj trującymi się ciekawie tym 
wzruszającym zapasom, Nikt jednak z obecnych 
nie spieszył z pomocą. Rozumowano najpierw 
dobrze, jak niebezpieczną, jest rzeczą wdawać 
się w nie swoje sprawy i doprowadzać do osta­
teczności i tak już Widocznie zrozpacżónego 
człowieka, a powtóre nie Jeden może w

serca był zadowolony z nauczki otrzymanej 
przez bezczelną pomiatającą wszystkim i kobietę.

Nzgle wśród tłumu stojącego w ponurem 
milczeniu, zrobił się lekki szmer i poruszenie, 
A po długiej chwili dopiero uka*»lBte pan Hie­
ronim, z największem wysileniem przeciskający 
się wśród ściśniętych ludzi- Na twarzy jego ma­
lowało się głębokie zadziwi0111® na widok takiej 
masy nieznajomych zebranycn w jego domu. 
Ale wrażenie jakiego doznał, przekonawszy się 
co było właściwym powodem tego zbiegowiska, 
trudno opisać. Osłupiał 1 kroku naprzód nie był 
w stanie postąP*®-

Pierwszą jednak myślą p0 oprzytomnieniu 
tego egoisty, który nic na świecie oprócz sie­
bie aie kochał, nie była piękna ulubiona, w 
groźuem znajdująca sjg niebezpieczeństwie.

Mój cybuch, mój piękny, drogocenny cy­
buch — zawołał żałośnie, sohyl«Mc dla ze- 
brania z ziemi rozrzuconych szczątków cybucha, 
który stanowił, dotychczas przedmiot podziwu i 
zazdrości wszystkich sąsiadów, kolegów i pod­
władnych.

Na dźwięk tego dobrze znanego sobie gło­
su, pani Piotrowa rzuciła się naprzód, wycią­
gając do nowego przybyłego ręce i wołając bła­
galnie :

_  Hieronimie na pomoc... ratuj! Czy nie 
widzisz że mnie zabije.

Teraz dopiero pan Strański przypomniał 
sobie o przykrem położeniu, w jakiem się znaj­
dowała piękna kobieta. Upuścił więc szczątki 
swego opłakiwanego skarbu, i rzucił się na Wła­
dysława, który nie zważając na obecność brata, 
tłukł dalej zaciekle jakimś kawałkiem cybucha 
pozostałego w ręku nieprzytomną z bolu ulubie­
nicę.

Walka pomiędzy braćmi rozpoczęła się stra­
szna. Piękna pani Piotrowa korzystając z uzy­
skanej pomocy, wyrwała się na pół nieżywa i 
uciekła. Pan Hieronim zaś widząc, że nie zdoła 
sam pokonać brata, zawcł&ł rozkazującym gło­
sem na służbę i podwładnych, przypatrujących 
się w milczeniu ciekaweai widowisku:

— Po doktora mi natychmiast! Biedaczysko 
Oszalał, dostał pomięszania zmysłów. A wy chłop­
cy Chodźcie tu i zwiążcie go, żeby sobie i dru­
gim nie zrobił co złego.

Na taki rozkaz, wydany silnym głosem bez 
żadnego wahania, kilkunastu mężczyzn z pośród 
obecnych rzuciło ąię na biednego Władysława, 
który walczył i bronił się jak lew. Pomimo to

musiał jednak oledz przeważającej liczbie, po* 
walono go na ziemię, i związano silnie poatroi- 
kami nogi i ręce z tyła.

Zaledwie ukończono to trudne zadanie, kie­
dy wszedł wezwany lekarz. Bjł to Moskal, a 
to taki dla nas, be* względu na jege wartość 
rzeczywiste) uosobienie podłości, nikczemnośd i 
okrucieństwa. Inaczej zresztą być nie może, bo 
gdybyśmy Polacy zapomnieli na ohwilę o tej 
głębokiej, namiętnej, nieznoszącej żadnych za­
strzeżeń, przekazywanej z pokolenia na pokole­
nie nienawiści do wszystkiego co moskiewskie, 
takiej, jaką niewinna ofiara ozuć powinna do 
kata, prowadzącego ją na rusztowanie, to byli­
byśmy zgubieni. Tym razem zresztą prawdziwa 
wartość odpowiadała zupełnie sądowi, jaki o nich 
zawsze mieć powinniśmy. Łotra bardziej niż oa 
wydoskonalonego nie łatwo było by spotkać na 
świecie. Za kilka rubli lub jakąkolwiek matę- 
rjalną korzyść gotów był sprzedać siebie i swoją 
duszę. Trzeba przytem dodać, że znajdował się 
on w zupełnej zależności od pana Hieronima 
Strafiskiego, jako jednego z najwyższych car­
skich urzędników w mielcie.

Kilka też słów szepniętych mu do ueha 
wystarczyło, ażeby go obznajomić z cała spra­
wą i skłonić do poprowadzenia jej dalej zgo­
dnie z życzeniami naczelnika.

Skłonił więc tylko głowę potakująco w mil­
czeniu i zbliżył się do nieszczęśliwego młodego 
nauczyciela, który niecierpliwie się rzucał i 
krzyczał skrępowany na ziemi, mówiąc głośno: 

~  Tak, tak szaleństwo nieuleczalne, nie­
bezpieczne, to widać od razu. Ta w naszym 
szpitaliku nie mamy gdzie trzymać furjatów, 
tr*®ba go odwieźć do Bonifratrów w Warszawie. 
Jeśli pan naczelnik pozwoli, to ja się tem sam 

a zaręczam, że wszystko będzie dobrze. 
Nie tracąc też czasu sprowadzono powóz ł 

wsadzono przemocą, opierającego się ciągle Wła­
dysława. Biedny człowiek usta sobie do krwi 
*agtyzał z rozpaczy, na myśl, że przez swoją 
gwałtowność i nierozwagę tak źle wypełnił przy- 

ha siebie obowiązek i dzieci pozostawił 
bezbronne na łasee pastwiących się nad idomi 
niegodziwców. Doktor Moskal jako troskliwy o* 
pięknu umieścił się w środki powozu obok nie­
go. Zatrzaśnięto drzwiczH, konie ruszyty z 
miejsca galopem i wkróta Lublin zniknął z o* 

ów poaróżnyek.
(O.d.1.)



In dr. Tlll. Uchwilono cały itatnt podłogwnio- 
sków wydziału. Fad niektórymi ,  c y,
dyskusja bardzo uźywiona, ezególni' wto | .  o., 
aby przyznać kobietom praw® wybi^biwici do wy­
działu. Emancypowany P- ~  n.a tt’
trzymał iię znaczną większością głosów. Najbar­
dziej burzliwą była dyzknaja n a d § . l i . ,  ezy człon­
kowie czynni r  ją  W wkładki, czy te i ze 
wzgiedi na to, -i® występując na wieczorkach i 
koneertachjpor* *ą *uaci: wydatki, mają być od
nic. u olnieni: Utrzymał się wniosek wydziału, że 
czło ikowie czynni płacą roczną wkładką w kwocie 
2 ri. Panie ob »cne na zgromadzeniu okazały przy 
tbj Sposobno; ci, ie  przed chwilą uchwalony wnio- 
nok o porównaniu ich pod wzglądem praw i obo­
wiązków z mężczyznami, był bardzo słnszny, ie 
nietylko pod względem muzykalnym i towarzy­
skim, ale nawet pod względem wykształcenia par­
lamentarnego niczem mężczyznom nie ustępują. — 
Nad §• 11- głosowano kilka razy, nie można było 
bowiem skonstatować większości — a wszystkie 
panie, jak jedna, kaidym razem głosowały inaczej 
raz-za, to iowu przeciw jednemu i temu samemu 
wnioskowi. Czyi to nie zdarza się w parlamentach 
złożonych z samych mężczyzn ? — Czyż jnż z te­
go jednego powoda nie zasługują kobiety na zu 
pełną emancypację ?

* Jan Zacharjasiewiez, który jak donosiliśmy, 
sani ićgł niebezpiecznie na oczy, ma się już zna­
cznie lepiej.

* \V soboty fciiaozna ilość osób, przeważnie pro* 
fsaorów i akademików, wyjechała ze Lwowa do 
Krakowa n lubiieuse Dlngosza.

* ' Duś w  tocy mieliśmy przystroi. k  y 
zwarzył delikatniejsze ogrodowizny — w okolicy 
spadł i rad a dziś mamy stop. 8 i wiatr północny.

'* Przed kilku dniami donosiliśmy o psotach, 
których się dopuszczają niektórzy na grobach przy 
ozdofc ionych kwiatami. W sprawie tej otrzy" „liśmy 
objaśnienie, że zdarzające się wykopywanie a wła­
ściwie kradzież kwiatów przedsiębrana jest po naj­

miększej części w tym celu, aby takowe umieścić 
na innym grobie. Zdarzały się wypadki, że gra­
barz na podobnych niecnych uczynkach przytrzymał 
nawet osob^ do lepszych otanów należące, których 
imiont podawał do wiadomości prezydenta mia­
sta, zi krażająe w razie powtórnym odstawieniem 
Winowajców do policji. Dziś liczba przyozdobionych 
grobów jest tak wielką, że dozór należyty prawie 
jest niepodobnym, choć teraz gdy choć jeden poli­
cjant dozoruje cmentarza, już mniej dzieje aię nad 
uśjró. Tu przedewszystklem należy przemówić do 
■umienia publiczności, aby przy odwiedzaniu gro­
bów swej rodziny dawałż baczność na osoby, wy­
kopujące kwiaty i krzewy i pomagała grabarzowi 
w przestrzeganiu porządku no emeatarzn. Najwię­
ksze zaś spustoszenia dzieją iię przy sposobności

tan J a n o w s k i ,  architekt i inspicjent budowy 
gmachu sejmowego.

Szpital jest zbudowany wedle tak zwanego 
systemu pawilonowego, który powszechnie za naj- 
lepszy jest uznany i za granicą ogólnie przyjęty. 
Składa się z czterech pawilonów, a mianowicie: z 
pawilonn wstępnego o parterze, zawierającego am- 
bnlatorjnm lekarskie, mieszkania dla sióstr Opatrz­
ności, zajmujących się opieką chorych, i mieszkanie 
odźwiernego; dalej z dwóch pawilonów piętrowych, 
przeznaczonych dla chorych, mogących pomieścić 70 
do 80 łóżek, a złożonych z 8 obszernych sal, 8 
kuchenek z łazienkami i dwóch salek dla rekonwa­
lescentów. Pawilony te połączone są między sobą 
1 z pawilonem wstępnym krytemi mnrowanemi ko­
rytarzami. Wreszcie czwarty pawilon gospodarski, 
parterowy, mieści knchnię i pralnię. Rozkład we­
wnętrzny bndynków wygodny i praktyczny, a urzą­
dzenia wszelkie odpowiadają jakeśmy jnż wspo­
mnieli, warunkom hygienicznym, które nanka za 
konieczne i niezbędne dla szpitali nznąje.

Bodową zawiadywał komitet „Towarzystwa 
szpitala dla ubogich dzieci pod nazwą św. Zofii , 
któremu przewodniczyła J. O. ks. Jadwiga z Za­
mojskich Sapieżyna. Fundusze powstały oprócz 
głównej i pierwotnej ftandacjl inicjatorki i ś. p. ks. 
Leona, ze składek pnblicznyeh, balów, koncertów 
oraz darów 1 wkładek członków Towarzystwa. Po 
dzień 15. maju doszły do wysokości 45.000 złr. 
Nadto Wydział wujowy udzielił ua budowę bez­
zwrotną i bezprocentowe pożyczkę w sumie 10.000 
wir Za grunt zapłacono 12.480 złr., a koszta bu­
dowy preliminowano na 67.000 złr. gdy zaś fan- 
dnsze Towarzystwa nie dorównywały potrzebnej 
snmie, ztąd niedobór musiało Towarzystwo pokryć 
pożyczką z Kasy oszczędności w kwocie 20.000, 
przekonane, że ofiarność publiczna, która tak hoj­
nie przyczyniła się do wzniesienia tej pożytecznej 
instytneji, nie opuści jej w chwili, gdy rozpoczęte 
dzieło jest jnż na nkończenin. I  rzeczywiście, jak 
to przekonać się mogli wszyscy oglądający szpital, 
niewiele zostaje do wykończenia i chorzy stoso­
wnie do postanowienia Komitetu w dnia 5. czer­
wca b. r. będą jnż mogli zająć przeznaczone dla 
nieh lokalności.

Jak jnż Wspominaliśmy, szpital wybnd v%ny 
został wedle projektów i pod kierunkiem p. Józefa 
J a n o w s k i e g o ,  któremn dostojni goście biorący 
odział w nroczystości, nieszczędzili wyrazów zasłu­
żonego nznania i pochwały. Zasłużyli sobie wszakże 
uznanie należne i cl wszyscy, którym częściowo 
pornczono roboty. Wykonywali je następujący 
przedsiębiorcy; P. Michał F c c h t c r  budowniczy, 
roboty murarskie i ciesielskie; bracia W c z e l a k i  
stolarskie robety, p. Albert M il de ślusarskie, p. 
Leon B r a t k o w s k i  blacharskie, p. Maurycy 
K r c i t  e r szklarskie, p. A. P a u 1 o lakiernicze,

.asfaltowe roboty wykonali T o w a r z y s t w o  przemy- 
^tiąkszych pogrzebów, gdzie każdy ciśaie się do: głowę lwowskie i p. K a w e c k i  z Krakowa. Wrc- 
grobn nowego, tratnjąc niemiłosiernie sąsiednie. J g^cie wszystkie aparaty wentylacyjne, wodociągi; 
®*zególnie dzieje się to przy pogrzebach, przy łazienki, wychodki i t. p. urządził p. inżynier Fran- 
■ ych bierze liczny udział młodzież szkolna, któri cistę i R y c h n o w s k i .  Wszyscy ci przedsiębiorcy 
H  ttanczyciele winni odpowiednio w tym kieruukn se względn na cel opuścili mniej lub więcej zna- 
pouezać. J czne procenta i wykonali swoje roboty z wszelką

* Najwyższy sąd kasacyjny w sprawie znanego stanowczością i dokładnością 
czytelnikom naszym procesu przeciw dyrekcji To-i * M i a n o w a ł a .  Mąjor inżynierji Jan Gattcr 
waraystwa kredytowego miejskiego, odrzucił reknrs mianowany został szefem oddziału inżynierskiego 
9 unieważnienie wyroku sąda przysięgłych przeciw przy jcneralnej komendzie we Lwowie, a kapitan 
Sytym dyrektorom; Piniemu, skazanemu na 5 i Sa- plcrw8Zej klasy pnłku piechoty nr. 24 Alojzy Ma- 
owakiemu skazanemu na 4 miesiące więzienia, na- u many przez snperarbitrjnm za niezdolnego,
osniast reknrs dr. Czemeryńskiego o tyle uwzglę- mianowany został mąjorem ad honoret.

unił, że sprawę ,łegu odesłał ponownie pod orze-. _________
esenie sądn, «*r nłe przysięgłych lecz zwykłego. qt ' .j, . . „ .
Rozprawa powyższa ciągnęła się przez cały dzień,' ~  "  T u n o p o u i dnia 10 czerwca o godz.
Przewodniczył radca dworu Simonowioz; bronili dr. ; P° P°tedniu odbędzie się w tutejszem semina- 
Kosenbcrg Czemeryńskiego, dr. Gottlicb Piniego a 1nanc^; Walne “gromadzenie oddziału tamo-
Ir.-Singer Sadowskiego. polskiego Towarzystw pedagoglcznrero z nr*tępn-

Do emigrantów polskich z roki 1831. Czy jącym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego

2. Sprawozdanie Zarządu oddział, z czynności,
3. Sprawozdanie skarbnik z roez. rachunków
4. Wybór delegata na zjazd w Drohobyczy.
5. Wybór nowego Zarządn na rok n a s tę p n y ,
6. Wnioski członków.

— Kołomyja d. 13. maja. Pisał jnż jakiś ko-
wzo- 

ocem-

4c zadość życzeniu objawionemu przez emigran- ‘
Jdw ,  tej epoki, sarząd muzeum Narodowego w **ro“ adMni»*
^pperswyln zajmuje się z powoda półwiekowej 

rocznicy 29. listopada, spisem żyjących uczestników;
*  tem narodowem powstanin. Aby ta lista stał 

, o ile możności kompletną, Zarząd mnzealny j 
Sprasza szanownych ziomków w Earopte i Ameryce
3 * 2 * *  • s — . z s r :  t z & s
5 s  K i S i Ł f f j Ł S  ■s e  d * X
perswyl par Zuricb, Snisse*. Obchód jubileuszowy browamem, stojącej na małym rynku, i że się stać 
odbędzie mą j a t  mjurcczyścisj 29. listopada b. r. może z tego powodn nieszczęście. I  rzeczywiście w 
m uSSR  " izeum. -  Za irk w Rapperswyl dnia dwa dni po owej korespondencji ntoP« *19 w jjej 
15. maja 1880 roku i z0,nier* i martwego wydobyto. To przeeiez cnrlo-

Zartąd n.«zeum Narodowego by się żołnierz w rynku utopił, i myślałby
• q - n i t .  j 1 1  j „ . . .  VT .___  i , kto, że to bajka z tysiąca jednej nocy, lecz me­

lin*  l  L  L” ¥  Najwymowniej. _  NaVądowej drodze, w mieście,
®  ł S ”  ' iaW°‘ ' oJadząraj io dworca, jak w dzień tak i w nocy

«a* i todząje więc mówfą o chwcścfańskich “  ^  5  5 * ^ 5  »Towarzystwo bezciTnne o.

Sr ̂Wem zawszc> mistrzów. y p sł . ńa myśl nie przyszło, naówczas, gdy pocztowy wóz

esasu objęcia id. J ^ l ł ^ l w y ,  JhU ni i .^edażyponaw ozićkam ieni, kiedyro-
dczy o cywilizacyjnym i^JwWie antonómiczn g j^ k o p y tó o w a  toż przy drod-e jak na drw ijn

lastytncyj. Dwóch w s z a k ż e ' i  to mbże | z,6 ^  ,*w6{ *eb d° gbTJ *oiaoti' ^^rzyczyniniąc
‘Sjalwbędniejszych brakło nam dJ^dS sii miano- ioa ^Prawy.J I , Szkoła żeńska niższa, z powodn napływu po-

szpitala dla d_*leci  zakłada dl* n ie -1 iuelona tta paralelki i to w trzeć1* zabudowaniach.riole
*  J 1 * c z a 1 n y c h.H iE Z Y ,1? 7 *** ^  jak nędznem zabudowania mnTowanem jest je-po w ied z ieć  nawet co im dolega, śmletó »ez lite- L  ■> u k i h paraielek, obok kot-Am trudno sobie 
J h h  niemal jak koi ich ścina dziesiątkuje. | V ™  j ^ d k o  by kto uwierzył. Dla przeko-

* ^ ńCy T -  raniłbym, by się w tej paralelce odbył zbli-
a moralnej trwogi gnębi me- j  e g z a m in , przy obecności przynajmniej je-

fc  ' ‘“ t l f  »*?«“ «■, f * * “ iłSS?radnego ł Ukk '.fm y, .  4tpi« e«r w io-
•Mriol i .wohhoego do ponwolono by n. ood folobnego. Tn-
lo«3i o pomoc i ratunek ludzki, «daje się niema. - - *   ■ - ■ •

^jednak  ?... Leez nie traćmy nądniei, piękna i rze- 
uroczystość, jaka się odbyłu we 1 »c 'ie d. 15. 

J^sja b. r, dodaje nam otuchy, __ deppkąd sejm me 
w możności podjąć założenia k r * j i  w e g o  

^ u k ł a d u  n i e u l e c z a l n y c h ,  sunjdą,śię aacne 
które prywatnemi staraniami doprowadzą do 

**utkn dzieło, po wsz^ czasy chlubę ich uid<>mowi 
b^uoszące.

Dwa la t5 -mu dopiero założono kamień wę- 
Wełny, pod S z p U a l i  k ś w. Z o f i i  a oto w tym 
HUiym dniu t) 15. maja b. r. odbyło się jnż po- 
.^ięeeme jego zabudowań. Piękna to prawdziwie 
«. Toczysti ić, której towarzyszyła liczna dobo- 
>vt  rzee można publiozność. Poświęcenia dopełnił 

infułat Mossing z delegacji ks. arcybiskupa. 
Jtosowną mowę wygiogji ks. L. Solecki. Podczas 
J*bi ństwa zaś chóry Towarzystwa muzycznego 
Skonały odpowiednie nitfnl.

Po skończemu religijnego obrzędn, ks. Jadwi- 
B« płożyna, któręj tkaniom i ofiarności głównie 
■ Izięczać mamy ten nowy zakład publiczny, do 
4?aoaia tegoż zaprosiła dostojnych gości, między 

r r o m i  widzieliśmy prezydenta miasta, p. Gnoifi- 
J* * o , hr. Włodz. Dzieduszyokiego, ks. Adama 
N leh ę , p. Alfreda Młockiego i wielu Innych.

Jak ze wszystkiego widać, szpitaUk św. Zofii 
^°shan# to dziecko tej, która mu dała pooaątok. 

spojrzysz widzisz troskę macierzyńską, któ-
?  V omlejętole p~-powadzonym bu mki ,
Yrk snalazła wyttz. i -zeglądąjąc szcz< towi » -  
&  *^dzimy rzeczywiście, iż wszystkie iaji« w, .  
( J S f c  budownictwa sr^italnego, znalazły ^w-glę- 

wtem pnwdfiwie cacku arcUtektonicznem 
tu*«*yt on przynon tei iu, którr plan jf  n  *■ 
Se! 1 kierował ryko—mem, a test nim Mkoywuu* 

* swyeh prac w krajn naszym p. Józef Kaje-

tejsza Puda sanitarna, jeśli jaka Istnieje, patrzy 
się m* to przez palce bo jak to mówią aręka rękę

m^ e Albo om* a druga 4 klasowa szkoła chłopców.
W tym raku z starej przeniesiono do nowej ka-
mienicy nanią szkołę. W tak ciężkiej zimie jnką 
była miniom, musiały nasze dzieci w wugotnych 
morach, z wewnątrz śniegiem porosłych solanacn, 
przez kilka miesięcy pokutować. Ściany z zewnątrz 
nie były nawet pozalepiane, a wiatr pomiędzy ce­
gły dął nieustannie. W czasie tym panowała n nas 
dyfterja, i nikt w ts nie wglądnął, pomimo iz by­
ło kilka ofiar. A więc ezy istnieje u nas jaka Ra­
da sanitarna? Tak prawda, istnieje... ale tylko we 
ezwartek i piątek... i to do ryb, które masami dla 
naszych braci mojżeszowego wyznania na szabas 
przywożą; ale cóż, przecież dzieci nasze nie są ry­
bami, więc opieki sanitarnej nie potrzebują.

Wiosna nareszcie zawitała. Przechadzam się 
po ulioach a właściwie po kupach gnojn i spostrze­
gam porozwieszane po parkanach, sztachetach i o- 
kienioaoh centkowane skóry ńyrafy, przypatruję 
się bliźąj, i poznaję że są to nie skóry, lecz prze­
ścieradła, koszule itp. żydowskie, porozwieszane 
jakby dywany ua przyjęcie jakiegoś gościa. Widaó 
i i  i  Kołomyi jest to nie tylko doswolouem ale u- 
przywilej o wanem.

— i d  asom naszych ustawodawców. Na 
jednbm z ostatnich posiedzeń Izby francuskiej wy- 
Bt%PM W y sposobności rozpraw nad podatkiem Za- 
°kkowym deputowany Giyault z prap- lycją opo- 

ntkoWauia „ oiaków. Według tej propozycji 
“ *®I knifijr, bez Jakiego zawods lub zarobkowa­
nia jodynie* "przychód \ w swoich żjjąey obywatel, 
opłacać pouacjc stosunkowo do wielkośoi czynsaz 
od pomieszkania wymieraony, równio juk i za ka­

żdego sługę po 25 franków od głowy. Ważniejszą 
na razie zdaje się być propozycja dotyczącej sekeji 
w Izbie opodatkowania wielkick bazarów mód w 
Lnwrze i t. p. a to w ten sposób, żeby za każdego 
członka personalu, nie wyjmując nawet woźnicy 
prócz podatku zarobkowego, jeszcze po 60 fr. od 
głowy płacono. Z samego Luwru przybyłoby 200 
tysięcy fr. rocznie więcąj niż dotąd.

— O mordercy korespondenta kilku włoskich 
dzi snnikow, dr. Fercnzona w Liwornie uio dotych­
czas nie słychać. Świadkowie mogący zrobić ze­
znania wynieśli się z Liworno z obawy, aby ich 
ten sam los nie spotkał co dr. Ferenzona. Gazeta 
U  Italie zbiera składki na dwoje małych dzieci 
zamordowanego; dotychczas złożono 6000 fr.

— Pojedynek między dwoma oficerami kawa- 
lerji odbył się dnia 12. b. m. w Wiedniu. Przeci­
wnicy, podporncznik i porucznik od hnzarów, bili 
się na pałasze na śmierć i życie*. Podporucznik 
dostał tak silne cięcie w twarz, żc dolna warga 
zawisła tylko na skórze. Lekarze wojskowi zaszyli 
wargę, ale wtedy dopiero okazało się, ie  brakuje 
kawałka ciała. Zaczęto sznkać po pokojn i znale­
ziono brakujący kawałek w kącie pokoju. Rozpruto 
nieszczęśliwemn znowu wargę i zaszyto ją powtór­
nie włożywszy poprzednio ÓW kawałek ciała w 
miejsce odpowiednie. Ranny znajdnje się w nie­
bezpiecznym stanie. Wypadek ten wywołał niemałe 
wrażenie w kołach wojskowych.

— Niezwykły wypadek. O dwie wiorsty 
od Łomży, pod Piątnicą, Żołnierze prowadzili w nie­
dzielę do Łomży aresztantów. Na wozie, między 
innymi jechał b. sekretarz tntejszego gimnazjum 
Cs., aresztowany za różne nadużyciu pieniężne pod­
czas swego urzędowania. W chwili gdy etap wje­
chał na pierwszy most na Narwi tuż za Piątnicą, 
Cz. zsunął się z woza i w mgoiroiu oka skoczył 
do Narwi. W tejże chwili jedei z żołnierzy kon­
woju zrznea szynel i z tejże wys&.ośei (blisko trzy 
sążnie) rznea się za zbiegiem czy samobójcą. Oba- 
dwa płyną przeszło stsję drogi. Na rzece zjawia 
się łódź rybacka. Cs. skręca kn krokwiom drsewa, 
stojącym opodal na rzece, i jnż ma się pod nie 
sanarzyć, gdy silną dłonią rybaka ujęty, poddać się 
jest zmnszony. kołnierz dopłynął brzegn i po 
chwili wssyscy podążyli w pierwotnym porządku do 
miasta.

— Narcyz Fournier, pisarz dramatyczny, an. 
tor znanej powszechnie „Partji pikiety* nmarł w 
Paryżu.

— Jakiś sprytny żydek W Krakowie za­
chwala swój nowo na nlicy Mikołajskiej założony 
handel następującym cztero wierszem :

Spieszcie się ładne panny i młode panie 
Bo n Berka towary nadzwyczaj tanie,
Sprzedaje towarów niżej cen fabrycznych 
Tylko dla wesołych i komicznych,

Wiadomości iiteracKie naukowe i artystyczne.
— Rozpowszechnianio utworów sztuki ojczystej 

w sposób, aby się stały doatępnemi dla najszer­
szych kół publiczności, należy do najwdzięczniej­
szych zadań naszych wydawców, japcwniając im 
bowiem z jednej strony pewność zwrotu wyłożone­
go, nieraz nader znacznego kapitałn, z drugiej stro­
ny staje się dla nich świadectwem, że umieją za­
stosować w praktyce zasadę utile dvici. Do takich 
wszechstronnie szczęśliwych pomysłów policzyć bez- 
wątpienia należy Silva rerum z teki Grotgera, 
jakie nkazało się niedawno w udatnych reproduk­
cjach fotograficznych Trzemeskiego, staraniem księ­
garni F. H. Richtera (obecnie H. Altenberg). Mało 
który zapewne z naszych artystów nmiał w tak 
narodową nderzyć strunę, jak nieodżałowanej pa­
mięci, znweześnic zgasły mistrc ołówka Artur Grot

er. Jesteśmy przekonani, że nu całej przestrzeni 
„od morza do morza* nie znajdsie się mi jeden 
dom prawdaiwie polski, w którymby nazwisko to 
nicznalazło sympatycznego oddźwiękn, w którymby 
nieznalazła się mniej lnb więcej ndatna kopia z 
któregokolwiek rysunku twórcy P o l o n i i ,  W o j  
n y  i L i t h u a n i i .  Zdarzają się wprawdzie wy­
brańcy losu, którym przypadło w Udziale cieszyć 
się oryginałami mistrza, sile liczba tych szczęśli­
wych jest nader szeznpłą, a iMory ich tem niedo- 
stępniejszemi s4 dla ort'

Silva rerum zawiei- w sobie 18 rysnnków, 
których oryginały są własnością p. Wandy Mło­
dnickiej, a mianowicie: Bajki, Cygan, .Piękność, Pod 
starą lipą, Pielgrzym, Na chórze, Dziewczę wiej­
skie, Przy pomnikn, W kopalni, Kolenda, Zygmnnt 
i Barbara, i Córka króla Popiela. — W ocenę tych 
utworów wdawać się nie będziemy, dość nadmienić, 
że wszystkie one ożywione są duchem jaki tylko 
Grntger umiał tchnąć w swoje postacie.

Spodziewać aię należy, że gorące uznanie, ja ­
kiem cieszy aię już wśród pnbliczności Siha rerum, 
zachęci wydawców do dalszych w tym kiernnkn 
nslłowań.

— Tyćkień poleki u - -jole nr. 20. zawiera: 
Dwie drogi. — Zadora, hlstorja z końca XVIII 
wieki, przez J. I. Kraszewskiego (o. d.). — Ottona 
Hausnera broszura .Deatsohthum and Deutsches 
Roich*(o. d,)— O tronie elekcyjnym domu Jagiellonów
w Polsce, przez Kazimierza Stadniekiego e. d .) ._
Niekonsekwencja p. Drommel, nowella przez Wiktora 
Cherbnliez (c. d.) — Z księgi przypowieści, wiersz 
przez Karola Brzozowskiego. — Pierwowzór don 
Kiszota. — Dziwne karjery, powieść przez Jana
Lama (6. d.) — Korespondencja z Brukseli. __
Kronika tygodniowa. — Wiadomości % krajn i se 
świata. — Rozmaitości.

— Tygodnik powtzechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury i  polityce poświęcone 
nr. ,19. zawiera: Dla dobra dziad. Stndjum z na­
prze* antor .Kłopotów starego komendanta*. —
Na wiosnę, wiersz, prze* Btejhna z Opatówka. __
Helen* Iwanowna, żona Aleksandra Jagiellończyka, 
przez Jul Bartoszewicza. — Wiktoryn Sardou, 
przez Władysława Bogusławskiego. — Notatki Uto- 
rackie. (Książka jubileuszowa.) — Akademia umie- 
jętnośd w Krakowie. III. — 8Ua prsesnaesenia 
(Armadale), powieś* Wilkie Collinsa. Tłómaozenie 
z angielskiego. — Z dniedziuy astronomii, przez 
Kowalczyka. —• Objaśnienie rycin. — Kronika po­
lityczna. — Rozmaitości, (Rzeozy społeczne. — 
Literatura i nauka.) — Odpowiedzi redakcji. — Za­
danie saachewe nr. 76. — Zudanin konikowe nr. 55. 
Rydny : Rniny zamku w Liwie. — Medal odbity 
na pamiątkę koronacji papieża Leona XIII, pomy­
słu H. Wittiga w Rzymie. — W kruchde. Rysu­
nek Pochwalskiego. — Gniazdo wróble. Rysunek 
GiueomelU’ego. — Droga żdazna linowa na We- 
enwiuaz.

Na źądanio wytryli się prospekt i numer na 
okaz, b*-,płatu.

procesie jest dr. Wejmar; to też akt oskarsenia 
głównie o nim mówi, a zarzuty, jakie przeciw 
niema podnosi, formułuje w 4 następujących 
punktach:

1) że on knpił rewolwer i oddał Sołow - 
wowi, ten sam, z którego Sołowiew strzelał do 
cara;

2) że dał Sołowiewowi truciznę w łupinie 
od orzecha; truciznę tę Sołowiew przykleił był 
sobie pod pachą;

3) że koń u dorożki, na której zabójca Me- 
zeńcowa uciekł przed pogonią, był własnością 
^  Wejmara. Akt oskarżenia domyśla się nawet, 
że ar. Wejmar był przebrany za furmana i po­
woził tą dorożką;

. 4) że dr. Wejmar znał się i żył w najści­
ślejszych stosunkach ze wszystkimi głównymi 
nihilistami, jacy występowali w procesach pe- 
tersbnrgskich, kijowskich i odeskich.

Dr. Wejmar ma lat 35, jest przeto naj­
starszym z oskarżonych nihilistów. Jest czło­
wiekiem bardzo bogatym i ożywał najlepszej o- 
pinii nawet w najwyższych sferach, tak dalece, 
że ma powierzono w czasie ostatniej wojny am­
bulans wysłany kosztem żony carewicza. Pu­
czem był czas pewien lekarzem domowym care­
wicza w Bołgarji i cieszył się jego protekcją. 
Od niego i od jego żony otrzymał fotografię z 
własnoręcznym podpisem, i fotografia ta zdobiła 
zawsze binrko Wejmara, a w ajentach policji 
uczucie respektu wzbudzała.

Nowoje Wronia donosi, iż jest wielce pra- 
wdepodobnem, że Totleben zastąpi Kotzebnego.

Komitet wykonawczy Słowianofllów, na któ­
rego czele stoją Aksakow i Chomiakow, przed­
łoży ministerinm oświaty projekt założenia z do­
browolnych składek gimnazjum, w któremby wy­
chowywano młodzież słowiańską powinowatych 
Indów Anstiji i krajów półwyspu Bałkańskiego 
w cela zjednoczenia dążności wszystkich Sło­
wian. Ministeijom przystało na ten projekt, a 
w skutek tego gubernator Moskwy, ks. Dołgo- 
rukow otworzył natychmiast listę subskrypcyj­
ną, która się zaraz pierwszego dnia bardzo 
znacznemi datkami pokryła. Szkoła ta ma w o- 
statecznych celach swoich prześcignąć wszystkie 
dotychczasowe w tym względzie czynione usi­
łowania Moskwy. Ciało nauczycielskie ma się 
składać we większej części ze Słowian z po za 
granic Moskwy a Moskale liczą w tym wzglę­
dzie na siły naukowe Czechów. Dla spodziewa­
nej z Austrji młodzieży mają być z początku 
wykłady w ich ojczystym języka urządzone. Że­
by aś zachęcić młodzież, wyznaczyli Moskale 
stypendia od 350 do 700 rnbli rocznie. Szkoła 
te jak spodziewają się Słowianoflle dostarczy 
im zdatne narzędzia do ich pansłowir ‘skich 
agitacji.

Hemanowit* z Petersburga. E. Jaworski 
gierowa. J . Lichtig z Tarnopola.

z Ha-

W teatrze kr. Skarbka.
Dziś, we wtorek dnia 18. maja 1880.

Po raz siódmy:

B O C C A C C I O
Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zell’a i 
R. Gcuće, przekład L. Sygetyńskiego — mnzyka 
Fr. Souppcgo. — Kapelmistrz p. Fr. SłomkowskL 

Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. D ii 11 a.

Początek o godzinie pół do 8mej wieczór.

Wc środę dnia 19. maja 1880.
Po raz siódmy:

N E R O N
Dramat w 6 aktach z włoskiego Piotra Cossa, 

przekład Kazimierza Kaszowskiego.

Pookągi kofafowa.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na aworseo w P o ś m im : e go- 
i min. 13 rano, poeiąg miasiany.

Z PODWOŁOCZYSK: na elwonee główny, lwowski o go- 
(Unie 10 m. 80 wieosór, poeiąg pospieszny, o god. 
8 min. 60 raco, poeiąg mięeaany, o god. 4 m. 12 po 
południa, poeiąg aięssauy.

Z KRAKOWA: o god*. 6 min. 40 rano poeiąg poepieemy 
o god*. 9 min. 87 wieerór, poeiąg osobowy, o god*. 
11 m. 80 nned noładniem. nooiu miessnny.

Z CZERNIOWTEC; o godzinie lOmuL wieczór, poeiąg 
pospieumy; e godi. 4. min. i  rano, poeiąg Mięssa- 

r. •  gom. i  a  U  po południu, poH mlęe*any.
'STA SŁAWOWA: na Stryj; o god*. 8 min. 44 wle- 

wieeaór
Odahedsą ss I  ’ sw*

Podług zegara lwowskiego.
00 KRAJKfWA. o godrinie 10 min. 6C ,*ed półnoeą 

poeiąg pospieecny; o god*. 4 m- 6b d poeiąg 
oeobowy, o god*. i  aunnt 9 pe południu pociąg 
mięesany.

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dwom: o god*. 0 
rano, poeiąg poopseemy; o godsinle 18 minnt 8b 
po połud. poeiąg misueny} o god*. 10 min. 81 wic- 
eSór,_poei*g miissany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamen; o god*. 10 m. 69 
wieesór pooiąg Miesszny, o god*. 18 m. 68 w połud. 
niu poeiąg mięesany.

DO CZERNIOWTEC: o god*. 6 młn- 80 rano, poeiąg po- 
spissmy, o god*. 18 s^n. 10 rano, poeiąg mięsu- 
ny, o god*. 11 min. 10 w nocy, poeiąg mięesany.

DO STANISŁAWOWA: na Stnj: o godzinie 6 mm. 67 rai o

Berlin d. 16. maja. Ka. Orłów był 
wczoraj u Bismarka na obiedzie. Dziś przyj­
mował Orłowa cesarz, poczem książę do Pa­
ryża odjechał.

Odessa d. 16. maja. Moskiewski am- 
basader Nowików odjechał wczoraj do Kon­
stantynopola.

Belgrad d. 16. maja. Podpisano dzi­
siaj deklarację z Włochami, przedłużającą 
przeszłoroczną tymczasową konwencję aż do 
czasu zawarcia ostatecznego traktatu han 
dlowego.

Konstantynopol d. 17. maja. W sku­
tek reklamacji ambasadorów podniosła Por­
ta wartość medżidjów przy opłacie cła z 
19 na 20 piastrów.

Bukareszt d. 19. maja. Kalinaki-Ka- 
tardżi zamianowany posłem do Londynu.

Rzym d. 17. maja. Do godziny 3 i pół 
popołudniu wiadomy był rezultat 277 wy­
borów, a to 103 konstytuojonistów, 128 
mimsteijalnych, 46 dyssydentów; 123 wy­
borów musi być ponowionych, z pomiędzy 
których 49, jak przewidują, wypadnie na 
stronnictwo konstytucyjne, 56 na ministe- 
rjalne a 18 na dyssydentów.

Skodar d. 17. maja. Wbrew wszelkim 
innym doniesieniom, nie podlega żadnej wąt­
pliwości, że w skutek bezpośredniego wda- 
oia się Austro-Węgier i Francji, książę Mi- 
rydytów Prenk Bib Doda od wspólnego z 
Albańczykami zaozepnego działania przeciw 
Czarnogórze odstąpił.

Paryż d. 18. maja. Podsekretarz sxam  
Constant mianowany ministrem spraw we­
wnętrznych, & deputowany Fallieres podse­
kretarzem.

Londyn d. 18. maja. Goschen odjechał 
do Konstantynopola. Irlandzcy deputowani 
wybrali Parnella na swego przywódzcę (stron­
nictwo homernlerów).

Rzym d. 18. maja. Z pomiędzy finał 
nie wybranych 310 posłów jest 112 kon­
stytucjonalistów i 54 dyssydentów. Z wybo­
rów uzupełniających wyjdzie zapewne 53 
konstytucjonalistów, 68 ministerjalistów a 
18 dyssydentów.

Konstantynopol d. 18. maja. W odpo­
wiedzi na ostatnią zbiorową notę mocarstw 
w sprawie czarnogórskiej wnosi Porta wy­
sadzenie komisji śledczej, po której sprawo­
zdaniu Porta przedsięweźmie potrzebne kro­
ki ku załatwieniu kryzys albańskiej. —- No­
wików przybył; jak słychać, przywiózł co 
do obecnych kwestyj instrukcje pojednawcze.

Petersburg d. 18. maja. Mocarstwa u- 
znały odpowiedź Porty na drugą notę swo­
ją za niezadawałającą i porozumiały się co 
do dalszego postępowania.

Lwów, z Izby handlowej, 18. maja.
1. Akc j e  za s s t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej gaiic. Karola Ludwika. . 264 — 267 —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 165 — 168 —
Banku hypot. galic. po 200 zŁ . 9ó — 300 —

a kredyt, galic. po 200 złr. 244 — --------
n . L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

(bez kuponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 70 97 70

» > • 1 - 90 40 91 40
_ V  » ■ .5 ■ okres- • 96 70 97 70
Jan u hypot. gahn. 6 pret. . 102 10 103 10

Galic. Zakł. kred. włeśc. 6 pret. 102 — 103 50 
DI. L i s t y  d ł u ż n e  za  100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 92 — 94 — 

IV. O b l i g i  za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie . 97 90 98 90
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6°/0 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 —

T A ttW  SU. IV. t l l M l M s u l d
Dzisiaj, jak to już donosiliśmy, rozpocznie 

się w Petersburgu głćwna rozprawa w procesie 
dr. Wejmara i Michajłowa. Jednakże nie prędko 
prawdopodobnie będziemy mieli sprawozdania z 
togo procesu, albowiem na salę rozpraw dozwo­
lił rząd dopnśdć jednego tylko dziennikarza, 
reportera Praw. Wieetmka. Innym zaś peters- 
burgskim dziennikom nakajzano dosłownie prze­
drukowywać to co zamieści Praw. Wieetnik. 
Najciekawszą i najwybit lięjszą osobą w tym

Losy miasta Krakowa 20 — 22 —
Stanisławowa . 25 — 27 69

V. M o n e t y .
Dukat holenderski . , 5 47 5 58

„ cep rek' . . . 5 53 5 63
Napuleondor . . . . 9 43 9 63
Pólimpeijał rosyjski < . 9 72 9 82
Bubel rosyjski srebrny . . 1 62 1 72

„ „ papierowy . . 1 24*/» 1 26 */»
100 marek niemieckich , . 58 20 59 —
Srebro . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25

JtURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 15. Maja 1880. 

godzina 2 minut 28 popołnnin.
Losy kerdytowe 177.— 
Anglo-austr. 134.— 
Kolej Kar. Lnd. 265.50 
Kolej Polud. 84.— 
Kolej Elżbiety 187.50 
Węg. Nordostb 144.50 
Węg. obi. p. w *Ł 86.50 
Losy z r. 1864 175.— 
Renta węg. 60/° 105.45 
Bankrerein 129.50 
Losy wągier. 110.—

Węgier, kred. 264.— 
Unionsbauk 105.50 
Nordbahn 245.50 
Kolej AlfSld. 155.— 
Koląj Lw.-c*er, 166.— 
Wied. Oomunal. 117.— 
Galia, indemniz. 98.25 
Kolqj siedmiog. 137.50 
Losy tureckie 16.20 
Rosy. rubel pap. 1.25 V, 
Marki niemieckie —.—

Usposobienie spokojne.
W iedeń  d. 18. maja 

godzina 10 minut 55 przed południem:
Akcje kredytowe 275.75 Anglo-austijae. 134.90
Kolei Kar. Lud. 265.25 Kolej Pohidn. 84.—
Unionsbank . 105.80 Napoleondor . 9.46 */,
Rosyj. banknoty 1.251/, Usposobienie: silne. 

B e r lin  d. 15. maja. 
godzina 4 minut 15 po południu:

Rosyjs. bank. 214.20 Akcje kredyt 469.50
Lombardy 143.50 Galicyjskie 113.69
Kolei Rumuń. 52.60 Austr. banku 170.80

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupujeje Sprzeda 

5°/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

4% Luty zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 90 25 91 —

Lwów, dnia 18. maja 1880.
aswMMMaaueHMnsweunwMMaMusmenzww—e e g g

„Die Haut and ihre Pflege* zatytułowana 
broszura, omawia choroby skóry, zalecając za­
razem racjonalne metody leczenia pojedynczych 
form cierpień naskórnych. Tę broszurę dodaje 
się przy Bergera mydła dziegciowego i gu - 
cerynowego mydła dziegciowego, także i nez 
knpna tych środków dostać ją można w głó­
wnych składach damo we Lwo wi e  u pp.apt.
P i o t r a  M i k o l a s c h a ,  Z - B o c f e r a  i we
wszystkich nętrreych aptekach Galicji.

rrzyjeehaii dnii 18. maja 1880.
HOTEL 70RŁ A. Tnedeski z Polanki, 

K. Komański z Mostów. K. Remy z Sheffield.
HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Krukowiecki 

z Aksmanie. F. Brzozowski z Królestwa. D. 
Poglogow«ki z Jadwięgf E. Zilińsk! * »*■ 
lei*wa.

HOTEL LANGA: J . Goldstein, F- MflUer, A. 
Rhck 1 Z. Franki a Wiednia. F. Kienast z 
Pesztu.

JTOTk i. ANGIELSKI: A. Hulimka z Uyoowa. 
W J * Kunaa. St. koryński ze Stu-
da^nM, B. Wianeklejski z Wierzbowa.

HOTEL LAZARUSA : J . Krasny z Wiednia. 
M. Saltor z Czerniowiec. A. Raueh z Wiednia. P. 
Zakrzewska z Kijowa. B. Speiser z Wiednia. J.

Dr. Aleksander Janowicz
przeniósł kancelarję 

s w o ją  d o  d o m u  p o d  1. n .  2 6 ,
przy

JagleU onsklęj.
MattOniego Giesshdbelski, najczystszy al­

kaliczny szczaw, jest w zapasie w h a n d l a c h  w ód 
m n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r e s t a u r a ­
c j a c h .  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe 
Własne składy: we Wiednia, Mazimilianstrasse 5, 
w Bndapeszcie, F rarr Josefsplatz 3.



Podz ̂ kowanie.
Podpisany komitet u imiema zwojem

t.az parafian kościoła obrządku oraąiań 
•kiego, ikłada podziękowanie . r WPP. Oba 
nowiczom, ora* WWPP, izymonowiczom, 
właścicielom dóbr ziemuich w Bessarabii 
za łask-nrie otum* any dar w samie 15?;.- 
złr. W a. na r es tan racja f ośoi-.» ormi*‘ 
skir-o ’ Bnóidnacb, którzy to dobrodzieje 
pomimo, te  do parafii naszej nie ale*^ 
ednak hojną ręką +“iową obdarzyć łatka- 
ri byli. 1—1

B r z e ź a n ’ w maju 18S0.
H  J1 F C E T .

H ea tnoSć

Poszukuje si*

kupna apteki.

do „r rzedania lab na 6 at do wydzibrza- 
wienis w P o ło n Ic _ n Ie , starostwie 
Kamionka Str. obejmująca 80 morgó z 
roli, 40 morg. łąk, 2ys morga sżeśoiole- 

iego chmielą, z now domem o 4 po 
sejaoh, z knchnią, piekarnią, stodołą, s: 
pą, stajniami, drewutnią, spichrzem, ko- 
tórą z suszarnią do chmielu, piwniw 

studnią z pasieką w ślioznym sadzie z 
wolnym poborem drew i materjału bu 
dulcowego z własnego lasu; z woluem 
pastwiskiem. Grunta są wolno, sołtyskie 

be- najmniejszego długu, lub zawikla 
procesowych pp. dzierzawoy mają pierw 
, “óstwo. leoz jak możebnie do Sw. Jana 
tj. 24 ozerwoa 1880. _ .

Bliższe poroznuuente osobiście lub 
pod adresem Józef Lorell w Lwowie ul. 
Janowska 1. 108. 2405 1 —8

Zgłoszenia przyjmuje z srzecznotoi 
pod Uterami ju .  ML aptekarz L  Br. 
Wito*lał.jiki w Brodach. 2443 1—4

I w o n i c z .
W Zakładzie zdrojowym do wynajęcia 

dom prywatny ze stajnią i wozownia 
Na żądanie konie i dorożka.
Adresować: „Zarząd dóbr w Targi 

skach, poczta MIEJSCE*. ?444 1—8

Ludzie bezdzietni

francuskie
s z n u r ó w k i

po z łr . 8 , 4 1 7  
poleca

h a n d e l  p ł6 c ie n  t l i .e l la n y

J a n a  R ie d la
w* Lwowie, plac MarjsckL

Zupełnie świeiy transport
C ix~isko -rossyjskiej

HHKBATY
ciemno w smakn wy-

którzyby chcieli adoptować lnb zająć uę 
wychowaniem biednego chłopczyka czter 
letniego przyjemnej powierzchowności  ̂i| 
lep- zego pochodzenia, zechcą łaskawi e,n  
zgłosić się po tegoż pod adresom: O. § . _  
T , poste restante, lwów. 2427 1—3 fl|

śmienitej, poleca handel

Karola Ballabana
u>e Lwowie ul. Halicka 
.̂̂ >0 cenach nader tanich:pół o Kongo cesarskiej 2 zł. 

Familijnej 8 zł.
Melange de Moskau 4 zł. 
Imperial 5 zł.
proszka herbacianego zł. 1.40

Word B o y a u  
l.icii r* i «*y>utCBury, krety ste, 

Utuwia b u r .  nu 
Wy*, Po w. 1878, W Pnryfcapp. 
rtr<l et C-i«, me 
de ITBItmm* den Bisu A»i. 17.— 
We Lwowie wap. 
V. MikelMCkn, weWiedŁiwwńpt.id
Opernifuse,

Wielki wybór pierścionków zaręczynowych

J. nąórowski
PRZEDTEM

J  D ą b r o w s k i  &  D .  " W e i g e l
wc Lwowie, przy \ilicy Halickiej pod ■ 17,

„dav niej W . P E N T H E B " 
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki z?pas złotych i srebrnych rzeczy. 
Szozególnie zwr°ct się nwagę na w ypr® *vy  w e s e ln e  

ze srebra na 6 i 1 2 „ló w na' iłacb.
Wszelkie zamówieuia z prowincji uskutecznia się jak 

najryohlej 2318 3—?

1820 13—28 
We Lwowie w apt. K. Krzyż anowskiogo.

Zupełnie nieprzemakalne

stacze i wiernie
wiosenne ł letnie,

z uajlepszej styryjskiej wełny, we
bru-wszystkich kolorach, szaraczkowym 

natnym lub czarnym.
Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.—  
Płaszcz do podróży lub polo-

maszyn grających. 4
s s s s t e

EAU FIG A R O
Najlepsza f a r b a  do włosów i do brody; najprostsza 
twiejs«« do użyciu bez poprzedniego mycii. włosów.

1, Bouleyard B o n n e - N  ou v el l  e w Paryżu
Ws Lwowie — apteca p. Mikolascba > wmagazyimoh pp. Strzy­

żewskiego Dzikowskiego i Jahla.

a
FolwarkP a n o w i e ©

100 morgów pola, 90 ornsgo, 10 lasu 
i sianoiąoia, osobny korpus tabularny 
z prawem propinacji, fabryka gipsu 
przy gościńcu murowanym, do kolei 
HaUoz 19 kilometrów, jest do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia. Wiadomość 
ndzieli właściciel Mikulski w Podhaj- 
cach. 2445 1—1

„Oolontyna"
i wynalazca wyłącznie mnie do wyrabiania 
tej wody i jogo p r o s ik n  d o  «ębów

MM fotograficzny
Piotra Mieczkowskiego

w e  L w o w ie ,
poszukuje zdolnego a s y s  

k o p i s t y .
■tente jakotsż 

2434 2—2

9 ią § a ,9 e h ,
c

w przemyskiej pszennej glebie do naby­
cia lub zadzierzawieni- “mej ziemi mor­
gów 715 łąk  180, ogrodów 16, lasu 735. 
Dom duży murowany, gorzelnia, gospo 
darskie budynki odpowiednie, godzina 
jazdy do kolei Karola Ludwika. Bliższa 
wiadomość u Wgo adwokata K a b a t a

Przestroga.
Sprzedawany by-** we L uwi, w,,- 

rób pod nazwą: ,0  lontyna Ir. Finkol- 
•teina*, co zniewala mnie do zwrójenia 
uwagi Szan. publiczności, że tylko j a  
jestem  w posiadaniu oryginalnego prze 
plsu na 2844 6—6

Wodą do net dr. Finkelitoina

10.50 
18—16 
1 2 -1 6  
10--16

10— 16

upoważnił.
Wizelkio więc wyioby pod nazwą 

Onlontyna* i „Proszek do zębów dr. 
Finkelsteina* sprzedawane a moim pod 
pisom n i e  zaopatrzone są podrobione.

J a h ó b  P le p e s ,
aptekarz pod •
Cena fla' 
proszku

mm mmmmw m  y
carz pod węgierską koroną we Lwowie, 
flakonu Oulontyny 1 złr. — Pudełko 

:kn do zębów dr. Finkelsteina 50 ct

we Lwowie. 2884 1-8

I
Apteka pod Gwiazdą 

{ Piotra Mikolaseha
w e L w ow ie

w utrzymuje na składzie w oddme»
|  osobnym 1441 1—?

i* Domowe apteczki
homeopatyczne

dla ludzi i dla bydła w płynie i w 
I  ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
■ koteł sprowadzane z Cfithen i Lan- . 
I  gensalza; oraz wydaje takie po-1 

lyncze środki homeopatyczne.

i

l\
G A L M A N I N

niezawodny 
irodek prze- 
ciwke oapa- rgania się ciała, tak a 
dtleol jak i a 
dorosłych,raa nuzczper rkra weip rty k rf----— Dostać ro mężna weg wfcystkich 

ca Europy, Skład głównypeta neg mieiaiejiijek miaatai Europy, Skład _ 
wynalazcy,'Apteka M agi itr a farmacji Karpińekie- 
(o, w Warszawie, ulica Elsktsralaa. — Pudełko 
wiekase kop. 60, mniuisso kop. 10. Streeda się 
nalely nalUdowad.

500 Zł.
wypłacę temu, ktoby 
używaj[ywając Rttslera wo­
dy do u s t i nębóW, 
flaszka po 35 ct znowu 
cierpiał na ból zębów, 

lub na nieznośny odór z ust.
W il l i .  B d a l e r ,

W iedeń, S tadt, WlppUngaiati Nr. 19 
Prawdziwa do nabycia we I  owie n 

apt. Zygm. Buckera. 2001 3—6

Medal złoty
n a  w y s t a w i e  powcmeehnej

w Paryża 1878 roku.

Aparat Gazoźene Brieta
nazwany i zabręwetowany.

JEDYNY 
jaki potwier- dxuujm został 

przez AKADEMJA MEDYCZNĄ.
Za pomocp 

tego aparatu, powzaeckuio 
znanego obe­cnie, każdy 
dsU mele w jednej chwili 
przygotować 
z bardzo ma­łym kceztem 
WODE SAL­
CE ESKĄ 1 wszelkie na­
pój ■ gazowi,
jako to: Yleky,

Soda, Lime- 
niada gazowa 
i wine mui- jpce etc.

A p a r a t• 1. t, 3,416 
bmMkaoh.

Prosżki
v  Medu.1 
lu to u n a

eh n m u
d .  aparatiw  

• 1, *, 3, 4 1 
S bmtelkack.

D»,tac ao in a  
w  ^ tw a p a kŁptrkmch.

10M 1 - 1 *
MONDOLLOT SYN, 

Inżynier fabryk&n
w Paryżu przy ulicy Ghateau-d^an, 44 
i 96, we Lwowie w apt. P. Mikol '■h.

wania z kapuzą 
Tenżykof 

Szawłok
Guńka lub styryjskie Sacco 
Modne p a l e t o t y  d a m ­

s k i e  do ubrania, eleganc­
kie fasony

Nieprzemakalne stqrqj. kapelusze
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na­
der praktyczne okrycie głowy d l a  p<  ■ 
n ó w ,  p a d  1 d a l e c l  od 9 zł. 50

ct. do 4 zł.
Wszelkie gatunki gnńki. modnych 

i kartowanych mateiyj guniówych, zu­
pełnie nieprzemakalne j obliczają się 
najtaniej podług metrów, lub dostar­
czamy gotowe ubrania natychmiast za 
zaliczeniem. 2418 1—8

Johann Gdnzberg, 
handel sukna w Graz, Styrja

Ważhc ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kiesowa augsburgska

E s e n c f ę  ż y c i a
o i c s p i ę n f ą

m

a TERJE j e d w a b n e ,
PŁ0 i nA PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA

Bielizna daip°ka, Pończochy, 
S z n n r ó w J i i  f r a n c u z h l e

_  ,  _ W MAGAZYNIE
R O M A N A  W O J C Z Y N S K I E G O

i L . .K IS IE L E W S K IE G O ,
we L w o w ie  p>a« M a r ja c k l  l ic z b a  lO.

19709.

Ogłoszenie Konkursu.
Z  początkiem roku szkoln^o 1880/81 nadane będą

c. k. wojskowych zakładach wychowawczych, galicyjskie miej-
innnciiTAiiTA wr .  .jt._. i_

bzc:

c “

uie przeciw s b r z e ,  e ^ r p i e n i ^ i a i  ż o ł ą d k a  1 s p o d m c l i  i
M U , od wielr lat wyp^l^waną i zachwaloną, dostać i aożi awsze

szczególnie
ę s c iM  , __ _______  . . . . . .   „

w świeży zapatie \ danym raz;
we L w u  r f le  u JaLóba Bf itera, apt.

„ u Piotra Mikolascha „
„ u Zygm. Ruckera „
„ r  K. Krzyżanowskiego

apt. ko.o Biy_ridek. 
w BRODACH K. B. Witosławski apt.

„ Ed. Liszka, apt. 
w "IZBBN10WCACH F.Golichowski apt. 

a Kamil Alt, apt.
GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

sca- funduszowe w liczbie ośmiu.
Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazeci: 

Lwowskiej i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich. Ter­
min do wniesienia podań do Wydziału krajowego upływa i  
dniem 15 czerwca r. b. 2441 Ł_ 3

® W y d a la ła  k ra jo w e g o
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. ks. Kr .kowskiem. 

We LWÓWIE dn * 12. maja 1880.

P,
lei
ai
Pi
H

i rochunaf.

w STRYJU u Juliana Zagórskiego, 
w STANISŁAWOWIE F. Stecher apt. W

S e
2151 8 -24

w KRAKOWIE u hl. Jawornickiego,
■>. n W, rody :a, apt., vj 

w KO IMYJI u J. Sidnrowioza, apt 
w BOCH1 i u Franciszka Reie _ W 
w 1FABNO !7IE a A. .enczyna, apt., j 
w RZESZOWIE u J. Schaitera i 8p., I 
w TARNOPOLU u i1. Jamrogiewicza • 
— SAMBORZE n J. Aleksiewicza apt.,

s .s T ®  a
I g g & s

a» fl . C3

f J O O O O O u u u O O O u C __________________

§ i r l i n p c g l ó r k r l i c n .
(Ś n ieżyca  ra , .n a )

K  W o d a  p l ę h n o ó c i e

R e a l n o ś ć
15 minut od miasteczka powiato jgo po­
łożona, składająca się z 74 morgo' prze­
szło ro li, 11 morgów 325 sążni sianożęui 
i sta ‘■V 4 mor. 196 sążni ogrodu koło 
domu i w stawisku, ma obszerny dom 
mieszkalny, stodołę, szopę, stajnię, wozo­
wnię, drewutnię, kurniki, piwnicę, młyn 
wodny na 2 kamienie Zachałupą, od 1878 
do 1877 pobudowane , jest każdego czasu 
do nabycia. — Bliższa doa , r.ć K  S. 
poste restante, Lwów. “424 l-  i

B e ®  L o l u
l bez watrjcytiwa?ila

bez lekarstw przeszkadzających iriwl; 
nie, tudzież Wz wift nssżępRyoli i 
przerwania astrudsisnla, wyleczą według 
lupełuie eów*’ m*łody, .loświadozonej w 

Josliozor.ych wypadkach 
i s ł a w y  lao eao w r® , 

tsk śniolo powstałe; jakotoi bardzo f->- 
starzał*, naturalnie, gruntownie i szybko

J»r. M A H T S & A S S ,
członelt l«k»'*kiago Wydziału, 

w W iadaln Stadt, HssSBfenrgorg nic jak 
dawnie, lec* Stadt BjsilaggsusM My.

Wylecsa takie wj rzoty skórne, a^e- 
łeni np l  swy » kcŁleł, blaouczkę, 
niepłodność, nuławy, 1931 3—f

astę»kl® , 
be* w m y i -ua i be* wypalania, równie 

o.y i 1 “ f wss«l«
W «, ;o ro « ! is ja  za pomooą keies- 
pendencji. Za *x ,ję ręeny. użą- 

’ ’ * e le  ‘

W
w

Tou z substancji orzeźwiających wyrabiany środek, usua^ ' naj- 
krói zym czasie wszelkie nieozystośei skóry i nadaje płci mieniącą bia­
łość, świfjło ‘ i i delikatność. Cena 1 zł. (z wysyłką o 20 ct. więcej.)

O  W ie d e ń sk i JP udr to a le to w y 9
śnieżyca ra n n a  ('SchneglOckchen) biały i lóźowy, dobrze się trzyma­

j ą  jący i niewidomy na twarzy, wytwornej dobreoi. Cena kartonn 60 ct.
Do nabycia u Otto Franz we Wiedniu VII. Mariahilfersirssso 38.

^  __ Składy: We Lwowie w apt. p«)d srebr. orłem Z. R u c k e r a  w Kra­
kowie K. Wi.jnii.Yeki apt. pod św. Florjanem, F . Stockmar apt., w Tar­
nopolu w apt. u Fr Jamrogiewicza, Hermana Kahane apt., w Stryju w 
apt. J. Zgći ‘‘go i Leona Górtnera, a^t., w Brodach u E. Griinspana, 
apt., w Stanisławowie apt. J. Macnry i Albina Amirowicza, w Kołomyi 
u E. Stenzla apt., w Przemyślu o J. Maszewskiego apt. 2192 1- 12

d».ve wysyła beziwłooin'e lekarstwa.

T oszutaje się

dzierżawa apteii.

L o s ó w  n a d c i s a ń s k i c h  
za g o tó w k ę , lub za nadesłan iem  zad a tk u  w kwocie 20 *łr.lub za nadesłan iem

dostarcza
dom bankierski L e i t h a  we Wiedniu

Heidenscbuss 1. 1969 1—6
Z lecen ia  n a  giełdę podług w izelkfek komfeinaeyj.

Oferty przyjmuj* p. P o l l ó g k f  
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5.

C I E M N Y
były uczeń tu i  zakładu, a trndniącj 
w y p l a t a n i e m  t r z c i n a  k r a e s c
poleca się względom Szan. FublicznoicL 
Mleiika: Lwów, uL Pańska, 1. 9. na dole.

Paryskie i wiedeńśkie MEBLE
nader eleganckie, trwale i tanie.

d k  S .  T u  F R A I  K W ,
• to lh m  i taplecyy, . 1968 10 -1

założony r. 1885, odseuaaaony I I  uzadala i,
we Wiedniu, L eoyold ita it, Wfeere D onauitrasie TSr. 91,

obok SehSłfcthof.
Album mebli fpyaasa wydauls) % ohji&deefcsai i —saltom , po 2 sł.

Odszczególniony dwoma medalami 
sługi

Kumys zwykły
uznany przez z systkie klinihj medycz­
ne i pierwszorzędne powagi lekamde,

ta ro m , kaaz lóm , e J W g J  
o s łab ien ia  ISił. Flaszka 60 ct., opakowanie 6 fla­

szek 60 ct, knrek 80 c t

Kumys żelazawy
zyskał po* 

■ ’ -0- 
lO-

Znakomity ten środek 
wsieehne uznanie. _ _____  1 Wiiętoió Jąka P1
wnle 1 radykalnie lectacy wtwdki* c

‘ *i%m i  n iedop trow no-rob;ii mlanowioie b l a d a o z k ę ,  
flasska 70 o t

Kumys wapniowy
Doświadezenia przekonali; że tyl­

ko kumys wapniowy radykżlniś leczy

70 «*.

Jan Ihnatowicz,
nagister ft tmacjl i ebemłk sądowję 

Lwów,, nl.; Kopernika L I j1685 a s

O B T O P E D Y C Z 3 T Y  Z A 1 * * ’» ,  .
w ..*1. (blisko Wiednia) Cottaa«*ai ie Nr. 8-,

Przełożony *akładu mieszka w samym zakładzie . prowaazi v*w ciero- 
wnictwo. Lekarskir leczenie przez przełożonego odnosi się ao strzywiema 
i przekształcenia ciąła, niekształtnośoi i zapaleń kośoi i stawów, skróceń s i- 
ohych żył, ubytku i sparaliżowania muszkułów. Krewni pacjenta mogą soDje 
dowolnych wybrać lekarzy do koniyliafn. Troskliwa opieka i utrzymanie 
wyebowanków tak w osobnych jakotpż wspólnych pokojach. Ćwiczenia gi­
mnastyczne, nauka w dziedzinie ntniejętnosoi ścisłyoh, mory, muzyki iiz- 
*»e omówienia, konsultacje, programy i 'przyjęcia w Zakładzie od jodzlny 
4 - 6  ^  D r .  “ e l l ,  c. k. radca i dyrektor.

Dniwersaliie maszyny do plasowania 
torfu i żelazne elewatory łańcuchóŵ

( P A T E N T )
przerabi»ją«s kałdy gatunek afu haz uszkodzenia, doitarcza pod gwarancji,

L  Ł u ć h t  w  O o l b e r g ,
9016 « - 6  __________ a M * h i n * i b a ń g n s t a i t  u n ó  E tau u fłó ft* ® * 1®*

C ie r p ią c y m  n a  r u p t u r y .
Mój ne so ulepszony elastyczny bandaż rup 

turo—y, zbadany przez v erwsze medyczne ans- 
komifo^ci i jfrko v zupełnie wyborny iznany, 
przydaje się do użytku tak pra najwięksi, 
pracy, tudzież- podozas spoczynku \ nocy, n ic  
■ p r a w lą j ę  . i s j m n i e j a y e h  bólów 
Przez ciągłe używanie takowego moi i w włolu 
-Ypadkawi zupę1—'a z tego cierpienia i /leczyć 
się. Przy za”iówieriu proszę podać: czy cierpie­

nie jest z prawej lub z lewej strony lub czyi podwojue, ielkośt przepukliny i 
bjętośó bioder. Wysyłka, rychła za zaliczeniem. Pojedyncza bandaże ‘od zł. 5 do 

7.60, podwójne od 9 do 14 złr. 1904 2- -8
( ł .  Z 1 E G F .R , ba rdaiyztii wc Wiedntn, I. Graben, 29.

Snstytut Francuzki.

W I N U

Nagroda, i  mtyor

CHIMA
Że l a z e m

Professora Ósaana HENKz

Najlepszr ze środków łelaziatych, naj: &utecziu*js»: ■ wjlWOrów 
wzmacnLj, ych. Szybki skvłek w śladaace, niedokrwistości białych 
upławach, wyczerpanie sił, ogólne' niemocy otc.

poiysknjący brylantowy
z własnego wyrobu 

za kti Bf; wyśmienity skutek poręczani 
irzewyż ‘szef e inno wyroby, nadaje 
lieliznie (szt setki, manszety i kołnie­

rzyki) najpiękniejszy połysk, blałOHĆ l 
sztywność a najgłówniejsza, że nie psuje 
bielizny jak wszelkie inne krochmale po- 
łySknlące.

• Poleoam go w paoikach z przepisem 
—„ 3 a, zawierąjąoyoh każda po 4 poreje,

E3H33
z
dn
W
Ki

Administracja w Paryżu, 
b o n l e w a r d  Mon t ma r t r e .

Khżda. • Woja rozpuszczi się tylko
P j. bieliznę się krochmali i

z?rs “ Jeszcze wilgotne prasuje
urażać m°jft 2417 2 - 6

0. T. Wtackler.

I r j ń T Y L K l  D O  T R A W IŁ .V IA
..ytworzone ze źródeł ze soli Yichy. Przyje­
mnego smaku o niezawodnym skutku prt- 
olw kwasom i upośledzonemu trawieni

s o l e  ri o z n r  d o  n  .
Paczka wystarcza na kąpiel dla' osób, ktoo 
nie są w stanie udać uę do Viohy.

Dla un i tulenia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkieh prodnktaoh znajdo if]

t*
*

Z
i

fb«i
k

Nu
byl

się' znaki t K om ptan jl w ó d  Tiełz^
Dostać można we Lwowie w apt. P. M ■ 

kola acha i p. Krzyżanowskiego, E. Men. 
drochowitz i Goldoanm. ISBÓHI 1—2jj

koi
im

dat
by

Zakład zdrojowo-kąpielowy na „Miodziusiu“ 
otwartym zostaje z duiem 20. maja b. r.

Zakład kąpiel i y n« HIODZIUSIIIJ zupełnie świeżo został ui-,%-
dzony; oprócz wygodnych pokoi, urządzonych z uwzględnieniem wszelkich 
wygód Znajdują tif 2 (Lbre rei auracje.

Miejsce to w najweseltzem położeniu Szczawnicy ma bardzo piękne 
spacery, wspaniały park z pysznemi widokami na Pieniny i najwyższy 
szczyt „Koronę*’ Tui obok parku znajdują się budynki mieszkalne, zdroje 
i'kąpiele nowo-nrządzono z wszelłdemi wygodami. Salon do zabaw, czytel­
nia, rauzyka, fortepian, strzelnica, przytem częste nrządzanie wycieczek do 
Pienin u—zy—umhją pobyt Szanownym gościom, szukającym zdrowia, jak 
i osobom do ich towerzyi twa należącym. Wózki i powozy bezustannie knr- 
sują między zakładem kąpielnym a zdrojowym „Józefiny. 2440 1 - 2

S e r  j a  m i e a k a ń  J e s t  o d  90*  m a j a  d o  I .  l i p c a  
i  o d  1 5 . s i e r p n i a  d o  k o f l e s  s e s o n n , p o  s u e m l e  
i n i i o n y e h  c e n a c h *

Zamówienia n mieszkania i na wodv ze zdroju Szymona i zs —‘roju 
Wandy przesyłać ns :iy pod adresem:

JFS. JFe.n a n e k y  w Szczawnicy na Mioaznusm.

K A R A  I  H L R R  i T A
Najprz.

W HANDLU HCRTOWNY1 2442 1-
J R e s z k a  O e b r f l ^ e r  Hamburg.

Attt
»or

Ust
ł y

kawa perł. Ceylon */, k i  ct. 73
„ plant. _ .  .  „ 68n i B B B n aaa Cula „ „ 63

Najpr, herb. Pecco ‘/f kl. zł. A— ao2.50

Najp her. donebong
Congo 
Grurfre

'/, kl. sŁ. 1.25 do 1.75 
.  „ „ - 80 „ 1 . -

— 00 „ 1 . -
iirystal. wanilia strączek po 15, 20, 26 cL

Wysyłki franco w 5 kiL pakietach za zaltateniem.

jRg^Caly bazar w  } iedniu*2® !
Jest tylko za 4 zł. 80 ct. zaraz 4® nabyć*s,!

.  T a k o w y  e k ła d u  e io  * * 'pT9*oyjK  H ch tapoćw  & ćklń ; i r e k r a ,  t* ro b k a  w ate r> p ruu f,
2 o b ra z y  o le jn o -d ru k o w o  w  w  dr*ew ic.r*p*M #uj«?fc, d sw o a o k  o to łow y

a a
4jei
6681
tatu
Ijm
WE
opri

—, ..vjuw-uł«Mww — -  __ „ j _ no w® co
srebra, elekr. ń s ts l .  Z jM*Śwn?  Pr.z«4»isty  dl j i n iw ,  2 pried. kiaąicine łylk , i la  pmd 
piękny necaaer A* f J W  w*zy*tk*. easfo p r s n t*  *»rc* k«hiity , pi* B >u

- lo w rrtfi*  M W i f W "  *, t e SraKe, metalowy s«garck s drogim tu tansrk iaai, o t  i la s t ,  
r igul., aWio.»jił»“ » \5 i* 7  , ekfdskle, cearka na maato. p le p rio iiik o  1 aolnl
polarea aa Śitorj 'J*«»*• « 5 prtcdaialam i, wyg*t —  M aafhla, pyaaao Sstarkę kio-

,  ;*»tt J Ą  ‘M>»k|orka, k le jno ty 'som atro^ . ?ai, Ł------"  —«aon*oW!a,m»SłJ"ę klejnoty'somatra 4. > pac, Broaaky paro kolca,
w, * Piękn Uf* a kryeałałowe, garnitd goaikCw do kstanl, pysia; rmikla ka- t Iow 1  ̂ SiUr ten de nabycia '

W ie d n iu , F e r d ln a n d a tr a s s e  K r. I I ,3 sekódy, 2 pifltro. ,
Do nabyciu pocotp* Skreynku do tofo koostajo 45 ct* 1951II 2 — 6 ^

łeb
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J

•wFr&DKensbiiM^

P A U Ł I I N I A - F © U i l lh lB E R  jest od roku I8 1f  jed>liyui 
środkiem przeciw migrenom i rcwralgiom. Pół paczki rozpuszczonej ! 
w łyżce wo^y cukrzonej wysU cza do ukojenia najgwaitowmejszeg 
bólu głowy beż iiajmniejśzfgo niebezpieczeństwa.

W ; . ” , 1Bg° łr°dks W) ot' to tisśUd mictw be« wartofei skutku lub iikodliwycn.

W* Lwowie *  spt-Sir-
łr.i * . .. r, jmaiMi waguiciaiiTuinysw w -• ^

ascha; r Czerniowcao w sp*. GóJfchowekieg

W ill ; .  S tfK Z K A
n a t u r o  Im a

».V

f i f l ł U t t W d  najpteyjemnieitty 
B u l i ł a  napój orteiwiająoy
„  ?vA]fl*A°?ona w°da lecznic

~  ? M £  ni ,. ??*****■ »*«oow. t  krtaniow e, «• 
Lerclia w Pradie^ Ł  4* i

Saierbrann* w y d e a a jn e s  Hkdeę aedreen .B reeanra Der Kread. Ssaerbraaa» w ydeaaprae . rM eęW edyeia. dr. K im *,.
be .iUtaie a pnedsitUorcy źródła K<M d  (Jo w Krondorf pod K ubae_ r U..Jam»L>mlaSia 1 Beli.«l.  iilt-Lł iw iy  ektad we Lwowto « E. M .adre.b .w leaa, Do aabyota we W eay.tk i.k  
li-  -inek wśd mineralayck 1 aptokaeb Itp,

we wliTitkiih
2087 2 —12 .

a prym pomiędzy wszystkie„n wodami gorikhmi, zawiera o 170 gr. si. -I 
tucznych częste więcej, jaa llunyady Janos a o 860 gr. więcą jak 

_  P&nu i Frisdrichsh U ,
•  '•odę. gorżką Yiotorn* aprobowałam i uiajję jej zu-komitą 1 szuególni. 

piwną działalno Lj rzpez. tsjny radca, prof. unl Warszawie. Dr. D. . i i i  
, , 9  K®I'**Łł  Y ie to r i a  analizowałem ^etnicznie i skonstowałem 1 

10C0 cząiouoh 686 o ęśai stałych i skctoeznych i uohodii ta woda h a słusznie 
jako n ą j b a r d z l c j  esencje , a liu *  ia w zystklch znanych ród. r  'irikioh.

Jy. Milicer, magister ohemil 
Następnie zbadana przez profesora R<

H. hurga, profesora Balio
zbadana przez profesora 

profesora Balio w Bud:. 
cheka, Auipitsa, rrdcę sanitarnego Osera,

Tarszawib
Coscoe w M .chet profeśoZa Uleij 

Budapeszcie. Oceniona i 'polecona przaz,.profesora Ou;
.  ‘nago Osera, Lorłnsara w,;W'«dwtn, profesora Liittin-

rera, dr. warsch mera w Krakowie, profesora Feiela, dyr izpDalu d łłowackiege, 
łr. Widrnwun we vo?ne> dr. Kryzegc dr ' Zaleś) 'sro dr Kobjlańsklego, dr. 
Kinderfreuflda, di Kurcjuaza w Warszc > i t. d. i t. d. .

■zy i najwięcej uznany środek we. wszelkich óhoroLioh t''ląd-.ovryc. i 
Jazkowyćb," uderzemacj krwi W skutek siedzącego tpoeoou 2jcia i 1 d.' przeciw 

chorobom cery, piegom, wyrzutom.! gruczołom. ji76  15
Na składnie we wszystkieh aptekach 1 handlach . m. ralnyoh.

W interesie p-thliozności uprasza tię zażądać w y ra ź n ie  Yictoria rody gorikiej
•Ś

c. k . nadw orn i dostawcy
wai jioi® nine.».uOJ soli szlamowej, ;op lafe okry, posiadacze obwodr dla 
wyu ubyw&B? izlamu’ mineralnego 1 zrói eł w Soos pod Franzensbadem, 
z riereiąc a najsilniejszy szlam mineralny i źródła żelaziste, poleoają:

Zelazinty szlam mineralny
Żelazie y ług ze szlamu mineralnegó .7,*

Żelazistą 8Ó1 mineralno szlamową t t y«z5-'

,*51

Iwo,
dwś
redl
d iie
88ta

d la
mowy w skrzynkach pp 1, 8, 6 i 10 kil. jednej kąpieli.)

afni iwa produkta jako środek zastępujący kąpiele lamowe 
użytku domowogm)

z źródła Kalserquelle, za pomooą 
wyparowania wyrabiany środek wy-

• ' ■ uz*j naw uu
E a ła e r q u « ] llfa l z
borny » przeezyszozente.

: Cenfliki i
1887 1—12

. roi ary darmo.
:WłasrK kłody pe l  iedniu. Mawymiłianstrasse 5, Tt*chlatlhm  14 .' 

w Budapeszt, Dianabadgebkude.
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H a n d e l  n u r t o w n y
t t .  yob HAITI w T r je śc ie ,

doztareza bespośijopio łmpartowaną K A f ^ w  najpnadu.ąjzzyoł
.ton1 noh, a to :

jtEtort te f lo n , *«jtsp, brun-Jia «ł 2.10 
P er1 .Maniila, jasi doskonal' ,  1.90

' ’ a.86
1.80Ceyló^NatiT,

wyśmieąit i  ni 
ia tiv , doskonała

jocł, wybrana,' brkednia 
Coba. PJJHM  ̂ rnboziaraiiti 1.P*

Monado, brunatna, doskonal'
J a r a ,  piękna, ąiolou >' 
Domingo, najlepsza
Bant®*, piękna w smaku ęłjnts » 1.ML

LI Rio. pjiza* bez pozm&kn 8Ó--80

Talom

2169
iK Aiio. z opłatą o ła  i p c c z  7- 
> ,ei . r la te  rmgi za pobc 

i  :Ioj. odpowiedni op ił z eea

l i ;
kard
iw
Jri.
U eh
1611
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t t i c
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